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Walki Taktyka walki partyzanckiej okazała sie skuteczna

Komunikat wojsk barcelońskich 
oznajmia, iż wojska gen. Franco 
rozpoczęły na nowo natarcia na 
odcinkach Bellver. Segur, Argen- 
sola, Santacoloma i Radona, po
suw ając swe stanowiska o kilka 
kilometrów naprzód, opłacając 
tu  dużymi stratami. W edług komu
nikatu, strącone zostały 4 samolo
ty faszystowskie.

Na froncie estramadurskim woj
ska republikańskie utrzymały swe 
dotychczasowe pozycje.

Sztab gen. Franco donosi, że po 
zajęciu Taragony, która była naj 
ważniejszym celem dotychczaso-

Ubolewanie
de Valery

Nadkomisarz Irlandii w Londy- 
nie Dulanty zjawił się we czwar
tek u premiera Chamberlaina i wy 
raził nui w imieniu premiera De Va 
lery swe ubolewanie z powodu za 
machu bombowego, dokonanego 
w jednym z hoteli irlandzkich, w 
którym przebywał 24-letni syn pre 
miera Chamberlaina.

wej ofensywy, wojska gen. Fran
co kontynuują w przyspieszonym 
tempie swój marsz na Barce onę. 
Prawie wszystkie korpusy faszys
tów znajdują się już na terytorium 
prowincji Barcelona. Armia gen. 
M aestrazko znajduje się w odle
głości 58 km. od Barcelony, kor
pus aragoński w odległości 53 km. 
Oddziały gen. Yague posuwają się 
wzdłuż wybrzeża i są jeszcze o 70 
km. oddalone od Barcelony.

d o w ó d c a  k o r p u s u  w ł o s 
k ie g o  — RANNY.

Z Salamanki donoszą:
W czasie ostatnich walk jeden 

z dowódców korpusu legionistów  
włoskich został ranny w nogę od 
łamkiem granatu.

OSTATNI CZŁONKOWIE MIĘ
DZYNARODOWEJ BRYGADY 

OPUSZCZAJĄ HISZPANIĘ.
W dniu wczorajszym 2900 ochot 

ników z brygad międzynarodo 
wych wsiadło na statki celem uda 
nia się do swych krajów. Repa
triacja odbyła się w obecności 
pułkownika łotewskiego Jeske i 
jednego kapitana, członka komisji 
kontrolnej.

ATAK LLOD GEORGEA NA 
CHAMBERLAINA.

Lloyd Georges wygłosił we 
czwartek ostre przemówienie, w 
którym skrytykował politykę za
graniczną premiera Chamberlaian, 
szczególnie zaś jego stanowisko 
w sprawie hiszpańskiej.

Przemówienie to znalazło żywy 
oddźwięk w glosach prasy angiel
skiej.

sd zależne od pomocy okazanej narodowi chińskiemu
p 0 Waszyngtonu przybył amba- (nięty. Taktyka walki partyzanc- 

sador Stanów Zjednoczonych przy kłej, stosowana przez Chińczy- 
Rządzie marszałka Czang - K al-jków, okazała się bardzo skutecz- 
Szeka Johnson, wezwany przez na. Pomoc, okazana narodowi chiń 
Prezydenta Roosevelta, celem zło- ‘ skiemu, oczywiście wzmocni jesz- 
żenia osobistego raportu. | cze jego opór w walce z najazdem.

Ambasador Johnson oświadczył ppwSTRZYMANIE PÓŁNOCNEJ 
dziennikarzom, że los wojny w OFENSYWY JAPOŃCZYKÓW. 
Chinach wcale nie jest rozstrzyg-

Cały naród ubezpieczony

N:ezwykły wypadek na morzu

Okręt pękł na dwie połowy
w czasie podróży przez Atlantyk

Szwedzki sta tek  — cysterna 
» Jabua“, znajdujący się w drodze 
z M eksyku do E uropy, rozpadł się 
We czw artek z niewiadomych przy 
czyn dosłownie na dwie połowy. 
Z najdujący się w pobliżu norwe
ski statek „D uala" pośpieszył mu 
z pom ocą, przy czym ud tło mu się 
Uratować około 37 osób załogi, 
skupionej na obydwu odzielnie

po morzu pływających częściach 
sta tku . Dla kół żeglarskich wypa
dek statku „Jabua" stanowi zu
pełną zagadkę, albowiem nie sły
szano dotychczas o podobnym  zda 
rżeniu. Przypuszczają tu, że na 
dnie całej sprawy leży akt sabo
tażu, jednakże dopiero śledztwo 
wyjaśni przyczynę niezwykłego
w ypadku.

na wypadek niezdolności do pracy
Z dniem 1 stycznia b. r. weszła w życie w Finlandii do

niosła ustawa, wprowadzająca powszechne ubezpieczenie 
wszystkich pracujących względnie zdolnych do pracy Fin- 
nów, jak również cudzoziemców, posiadających zezwole
nie na pracę zarobkową w tym kraju. Wszystkim ubezpie
czonym przysługuje prawo do renty starczej z osiągnię
ciem wieku 65 lat. Ustawa uwzględnia oczywiście rów
nież i wypadki wcześniejszego inwalidztwa i niezdolności 
do pracy. Premie ubezpieczeniowe ustalane są w zależ
ności od dochodu. Roczna premia wynosi w ciągu pierw
szych 5 lat 1* od dochodu, a następnie wzrasta do 2<j. 
Efektywnie ma to wynosić w okresie pierwszego 5-Iecia 
minimum 50, maximum 500 marek fińskich rocznie, póź
niej zaś od 75 do 1.000 marek.

W  chwili obecnej wspomniany system ubezpieczeń 
obejmuje 1,9 miliona mieszkańców Finlandii, co jest rów
noznaczne w praktyce z ubezpieczeniem całego narodu. 
Zależnie od szeregu warunków i wysokości wpłacanych 
premii rocznych, otrzymywana w starości renta waha się 
od 400 do 11000 marek fińskich rocznie, przy czym w wy
padku, gdyby minimalna kwota okazała się nie wystarcza
jącą, przewidziana jest pomoc państwa i gminy.

Dymisja Schachta

W edług doniesień komunikatu 
chińskiego — ofensywa japońska, 
która zamierzała odciąć komuni
kację pomiędzy wojskami chiń
skimi, wychodząc z południa nro- 
wincji Szansi przez miasto Huan- 
Ho, została zatrzymana przez 
Chińczyków. Japończycy znajdują 
się w odwrocie, nie mogąc jesz
cze dotychczas skoncentrować 
swych sił po flankowym natarciu 
50-tysięcznej grupy chińskiej, któ
ra w tych dniach zajęła miasta: 
Danin, Hosien, Didżew oraz sze
reg mniejszych miejscowości. Ja
pończycy wycofują się w kierun
ku południowo - wschodnim na 
Wenczeng.

W  Mongolii wewnętrznej, zwła
szcza w prowincji Siujan, zanoto
wano w ciągu ostatnich dni oży
wioną działalność wojsk chińskich.

Oddział kawalerii chińskiej prze
prowadził na miasto Baotou raid, 
uwieńczony pomyślnym wyni
kiem.

SAMOLOTY AMERYKAŃSKIE 
i DZIAŁA FRANCUSKIE 

DLA CHIN.
Z Rangoonu donoszą o przyby

ciu nowej partii samolotów ame
rykańskich dla armii chińskiej. 
Samoloty te będą skierowane z 
Rangoonu przez Junan -  Fu do 
Czung-Klng.

Na pokładzie parowca angiel
skiego „Worcestershire" przyby
ły cztery działa francuskie oraz 
40 karabinów maszynowych.

Broń ta ma być przeznaczona 
dla armii Czang-Kai-Szeka.

W K łajp ed zie
nie wolno już

nauczać po litewsku
Dyrektoriat hitlerowski kraju 

kłajpedzkiego zamknął dwie szko
ły powszechne z litewskim języ 
kiem wykładowym. (PAT).

„Stracony posterunek"
daje znać o sobie

Zamach na premiera Burmy
 Zn marsh ten POEQY-

We czw artek dokonano zama
chu na samochód, w którym  znaj 
dowały się dzieci p rem iera  B ur- 
Bay. G ranat ręczny, rzucony na 
Przejeżdżający samochód, eksplo 
dował, nie wyrządzając jednak  ni

komu szkody. Zamach ten pom y- 
nV był przeciwko prem ierow i 

Burmy '  Ba Maw’ któlT jednak
że z powodu niedyspozycji pozo- 
-tał w domu, wysyłając samocho
dem tylko swe dzieci.

Ha front! Na front!

J a k  donosi n iem ieck ie urzędow e  
biuro inform acyjne, ze  w zględu na 
now e, dodatkow e zadania, stojące  
przed gosp odarstw em  w ielk iej Rze
szy , a  w ym a g a ją ce  jednolitego k ie
row nictw a po lityką  gospodarczą, pio 
niężną i rynkiem  kap ita łow ym , kan
clerz  H itler zadecydow ał ponowne  
połączenie kom petencji m in istra  go
spodarki oraz prezesa banku R ze
szy .

Z tego  pow odu kanclerz H itler

Dowództwo chińskie otrzymało 
w dniu wczorajszym wiadomość 
od załogi miasta Gulin w okolicy 

zw olnił prezesa banku R zeszy  dr. Kluklang, położonego po Stron e 
Schachta  z zajm ow anego przezeń japońskie! poza linią frontu. Z ałor  
urzędu 1 m ianow ał na to stan ow isk o  _  i *  nrw dm n hu
ua przec iąg  la t 4, W althera F unka, 2a c h iń sk a  d° n0S1- “  P0"1™ 0 hu- 
przy jednoczesn ym  zatrzym aniu  prze  
zeń urzędu m in istra  gospodarki.

Dr. Schacht pozostan ie  nadal w  
charakterze m in istra  członkiem  rzą 
du Rzeszy-, będąc przeznaczony do

raganowego ognia arylerii japoń
skiej, która obróciła w perzynę 
znaczną część miasta, broni się 
jeszcze, odpierając ataki przeciw
nika, z których najgwałtowniejszy 
miał miejsce dnia 15-go b. m.

spełniania zadań specjalnych.
(FAT).

200 miliardów złotych
wynosi dług państwowy Stanów Zjetfn.

Strajki w roku ubiegłym

W edług spraw ozdania am erykań
sk iego  departam en tu  stan u , dług  
pań stw ow y S tan ów  Zjednoczonych  
w yn osi 39,544 m ilionów  dolarów.

W zrost d ługu w  c ią g u  ostatn ich  
6 m iesięcy  roku ub ieg łego  w yn iósł 
2 881 m ilionów  dolarów .

W ydatk i na cele  społeczne oraz 
ożyw ien ie  życia  gospodarczego w y
n iosły  2.381 m ilionów  dolarów .

W ydatk i na cele  sp ołeczne oraz  
ożyw ien ie  ży c ia  gospodarczego w y 
niosły w  kończącym  się  obecnie ro
ku budżetow ym  —  1.171 m ilionów  
dolarów, w  porów naniu z  694 m il. 
dolarów  w  poprzednim  roku.

W ydatk i na zasiłk i d la bezrobot
nych  w zrosły  z  725 m ilionów  dola
rów na 875 m il. dolarów .

O b ro n a  K a n a d y
G enerał A sliton , którem u pow ie

rzono spraw ę obrony K anady, oświad  
czył, że prace nad przygotow aniem  
planów  obrony w ybrzeży A tlan tyk u  
zostały ukończone. P lan y  te  będą 
przedłożone do zatw ierdzen ia  zaraz  
w  początkach  najb liższej sesji. 
U w zględ n iają  one ew en tualność a ta 
ku z  m orza lub p ow ietrza  i koszta

ich w yk onan ie  n ie dadzą się  zm ie
ścić  w  norm alnym  budżecie departa  
m entu obrony narodow ej. P lany te  
przypuszczaln ie zostaną  zaakcepto
w ane przez parlam ent. M ówiąc o  
w ojsku kanadyjskim , generał zazna  
czyi, że  ostatn i rok przyniósł znacz
ny postęp  w  dziedzinie w yszkolenia.

fP pierw szym  kwartale roku u- 
biegłego miało m iejsce 330 straj
ków, które ob jęły  2,136 zakładów  
przem ysłow ych i 88.173 robotni
ków.

W  drugim  kwartale liczba straj 
ków wyniosła 428, obejm ując 2.003 
warsztatów pracy i 60.924 r o b o t 
ników.

N ajw iększą liczbę strajków  wy

kazał przem ysł m inera lny(86) w  
132 przedsiębiorstwach-, n a jm n ie j 
szą hutnictw o  —  1. Drugie m iej
sce co do ilości strajków  zajął 
przem ysł budowlany, w k tórym  by 
ło ich 83 w 163 przedwsiębior- 
stwach. Cyf ry te  odonszą się do 
drugiego kwartału r. ub.

Dane z dalszych kwartałów nie 
zostały jeszcze ogłoszone.

Kryzys gabinetowy w Belgii?
Rozmowy premiera Spaaka, zmłe I ne trudności, tak, że Istnieje moż- 

rzające do rozszerzenia gabinetu liwość dymisji obecnego rządu, 
belgijskiego, natrafiają na poważ-j

Barcelona będzie 2-gim Madrytem
Budowa fortyfikacji dookoła stolicy Katalonii
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„Dccii Honachium” zwyciężył
w Rządzie francuskim

Zaniepokojenie sfer wojskowych
Trzeci dzień debaty nad polity- 

ką zagraniczną w Izbie Oepuiowa 
nych rozpoczął się w tej samej 
atmosferze spokoju i pewnej obo
jętności, jaka cechowała pierwsze 
posiedzenie. Po mówcach, opo
wiadających się za koniecznością 
odbudowy sojuszów francuskich 
i  za otwarciem granicy pirenej 
sklej, występowali z kolei mówcy, 
aprobujący „ducha Monachium** i 
wzywający Rząd do kontynuowa
nia rozmów z państwami totalny, 
m i

Na uwagę zasługuje wystąpię 
ale dep. centrowego Thelłier, któ
rego zdaniem Francja może unik
nąć wojny europejskiej tylko 
przez stanowczą politykę zagra 
niczną. Rząd powinien zdwoić swo 
je wysiłki, by przywrócić Francji 
jej sojusze, które stopniowo potrą 
dla. Jedni sojusznicy Francji od 
dalili się od niej, inni przeszli do 
obozu przeciwników. Dep. Thel- 
fier zwrócił również uwagę min. 
Bonneta na specjalnie doniosłe 
znaczenie kwestii Balearów, dotna 
gając się, by Francja poinformo
wała wyraźnie Włochy, że nie mo 
ie  tolerować usadowienia się Ich 
na wyspie Majorce.

PARYŻ, (PAT). — Z niedyskre
cji, jakie przeniknęły do prasy i 
kół politycznych z ostatniego po 
siedzenia Rady Ministrów wynika, 
iż po długiej i gorącej dyskusji mi 
nistrowie zaakceptowali punkt wi- 
dzenia min. Bonneta. co do utrzy
mania przez Francję polityki nie
interwencji wobec hiszpańskiej 
wojny domowej. Głównym argu 
tnentem min. Bonneta była ko
nieczność całkowitego dostosowa 
nia polityki francuskiej do polity
ki angietskiej, o ile chodzi o zagad 
nlenie hiszpańskie. Ponieważ wia 
domości, nadeszłe z Londynu do 
Paryża potwierdziły, łź gabinet 
brytyjski opowiedział. się stanow
czo za kontynuowaniem polityk' 
nieinterwencji, decyzja francuskiej 
Rady Ministrów była przesądzo
na. Za tezą otwarcia granicy pi.

renejskiej opowiedzieć się miała 
grupa ministrów znanych z odręb 
nego stanowiska w sprawach po
lityki zarganicznej, manifestująca 
stale swoje nastawienie przy 
wszelkich dyskusjach na tematy 
dalszej orientacji polityki zagra
nicznej Francji, lecz nie będąca w 
stanie nigdy narzucić swojej linii 
postępowania całemu gabinetowi.

Mimo decyzji Rady Ministrów 
utrzymania polityki nieinterwen. 
cji, która to decyzja ogranicza się 
formalnie i praktycznie, o ile cho. 
dzl o Francję, do kwestii utrzy
mania nadal zamkniętej granicy 
pirenejskiej, dyskusja na tematy 
hiszpańskie budzi w dalszym cią
gu powszechne zainteresowanie. 
W kołach politycznych i praso, 
wych, pojawiły się pogłoski, jako 
by francuskie sfery wojskowe, za
niepokojone poważnie wiadomo
ścią o usadowieniu się na stale 
Włochów na Majorce, wywierały 
nacisk na Rząd, celem uzyskania 
konkretnych gwarancji bezpieczeń 
stwa na Uniach komunikacyjnych 
między Francją a  jej koloniami 
północno-afrykańskiml Gwaran
cje te miałyby się wyrazić w ob 
sadzeniu przez Francję wyspy M’ 
norki na wypadek utrzymania 
przez Włochy garnizonów wojsko 
wych na Majorce i na wyspie Ibi
za.

Ze swej strony lewica francuska 
kontynuuje kampanię na rzecz 
otwarcia granicy. W sprawie tej 
odbył się wielki wiec w jednej z 
największych sal Paryża, w sali 
welodromu zimowego, z udziałem 
Bluma, Thorcza, Jouhaux oraz de 
putowanego radykalnego Rethore. 
Natomiast prasa prawicowa stata 
się wykazać, iż w Hiszpanii naro 
dowej istnieją poważne prądy 
antyniemieckie i antywłoskie i do- 
maga się wyzyskania przez Fran
cję tej koniunktury politycznej 1 
najśpieszniejszego nawiązania sto 
sunków dyplomatycznych z Bur. 
gos.

dcbne, by Rząd zdecydował tlę 
/..••dość uczynić wnio.k' wr dep. Kc 
riitrsa.

Renty b. skazańców politycznych
W dyskusji, jaka toczyła się w 

czwartek nad budżetem Emerytur 
i Zaopatrzeń zabrał głos sen. Ma
rian Malinowski (Wojtek), utrzy. 
mując, że wśród b. skazańców po 
litycznych są ludzie, którzy nie po 
winni otrzymywać renty, ponie
waż „działali przeciw wywalcza
niu niepodległości*1. Mówca wy- 
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Ofensywa rebelii w Hiszpanii

Wniosek zwołania ta nego posiedzenia
I z b y

PARYŻ, (PAT). —  W  kuluarach
parlamentarnych duże zaintereso
wanie budzi kwestia, jakie stano
wisko zajmie Rząd wobec inicja
tywy deputowanego de Kerillisa 
zwołania Izby Deputowanych na 
tajne posiedzenie, celem wysłucha 
nia opinii wodzów francuskich sił 
zbrojnych gen. Gameiin i admirała 
Darian oraz b. szefa wojskowej 
misji francuskiej w Czechosłowa
cji gen. Faucher.

W liście, wystosowanym do ort 
miera dep Keritlis wskazuje jako 
powody swej inicjatywy: koniecz
ność wysłuchania opinii szefów 
hancuskich 89 zbrojnych na te 
mat ostatniego, wrześniowego kry- 
zysu międzynarodowego oraz koc 
nieczność zasięgnięcia ich opinii, 
co do orientacji francuskiej polity
ki zagranicznej na przyszłość.

Głównym naszym zadaniem jest 
poinformowanie się, pisze de Kr- 
riilis, czy wodzowie francuskich 
sił zbrojnych uważają za możliwą 
obronę Francji i jej Imperium ko. 
łonialnego na wypadek wojny euro 
pejsfdej przy wycofaniu się Fran
cji z Europy.

Prawicowy „Journal des De- 
bats“ wypowiada się przeciwko 
inicjatywie de Kerillisa, wyrażając 
przekonanie, że wszystkie sekrety 
obrony narodowej, ujawnione 
przed Izbą, natychmiast dostaną 
się do wiadomości czynników za
interesowanych. Sam fakt, że w 
Izbie zasiada iii) komunistów, zda
niem dziennika, winien przesądzać 
odrzucenie inicjatywy dep. Keri! 
lisa.

Według opinB kulo* rów parla
mentarnych fest rtato prawdopc-

ŁERIDA, (PAT). — *  dobrze po 
'rtonv<.»vftitych źródeł do j  >ią, te  
wobec mogącego nastąpić w najbli- 
>iym czasie upadku Barcelony, 
Rząd tamtejszy postanowił prze
nieść ministerstwa Spraw Wewnętrz 
nych I Rolnictwa do Albacete, do 
Madrytu za* ministerstwa Finansów 
I Komunikacji. Prezydium Bady Mi
nistrów 1 ministerstwo Spraw Zagra 
nicznych pozostawać będą do ostat 
niej chwili w Barcelonie.

Apel, wystosowany przez gen. 
Franco do wojsk barcelońsklch, pod
ważył Ich dyscyplinę, czego dowo. 
dem jest masowe przechodzenie 
tych wojsk na stronę powstańców.

BILBAO, (PAT). — Powstańcza 
ofensywa na froncie katalońsklm 
poczyniła dalsze postępy. W godzi
nach rannych na odcinku na wschód 
od Cervera wojska gen. Franco za
jęły miejscowość Montfalco, położo
ną na linii kolejowej Manresa — 
Barcelona oraz wyniosłość terenową

Monestrał. Przeprowadzająca akcję 
na południu armia aragońska zdc 
była miejscowość La Moralna.

(W dalszym ciągu podkreślamy, 
iż agencje nasze dostarczają nam 
wiadomości wyłącznie ze źródeł fa
szystowskich. — Przyp. Red.).

Ewakiatja

z Ha: rytu
Według doniesień otrzymanych 

z Madrytu, 60 obywateli angiel
skich opuściło w dniu wczorajszym 
M sdryt, udając się do Walencji. 
G rupa obywateli angielskich od
płynie z Walencji na pokładzie 
krążownika „Devonshire** do Mar 
sylii, skąd uda się drogą lądową 
do Calais, a następnie odpłynie do 
Anglii.

GENEWA (PAT).
Trzech mianowany przez Radę Li 
gi Narodów, ażeby obserwować 
sytuację w Gdańsku, odbył dwa 
posiedzenia. Wysoki Komisarz, 
zdając sprawę z ostatnich wyda
rzeń w Wolnym Mieście Gdańsku, 
zwrócił uwagę na dekrety ostat
nio wydane przez Senat. Zdaniem 
Komitetu niektóre ważne postano
wienia tych dekretów pozostają w 
sprzeczności z konstytucją.

Komitet rozważył użyteczność 
niezwłocznego zbadania tej sytu
acji, która dotyczy kwestii zobo
wiązań Ligi Narodów w związku 
z gwarancją konstytucji i funkcja
mi Wysokiego Komisarza.

Celem umożliwienia pełnego roz 
patrzenia wszystkich okoliczności 
problemu oraz z uwagi na infor
macje, jakie otrzymał Komitet, iż 
odbywa się wymiana zdań, doty
cząca niektórych kwestii wynikają 
cych z dekretów, Komitet uważał 
za wskazane odłożyć dalsze rozwa

Komitet żanie problemu 1 dalszy rozwój 
sytuacji rozpatrzeć na nowym po
siedzeniu, które odbędzie się przed 
następną sesją Rady.

W międzyczasie Wysoki Komi
sarz Ligi Narodów, który obecnie 
udaje się na swój normalny urlop, 
pozostanie w kontakcie z Komite
tem Trzech za pośrednictwem se
kretarza generalnego Ligi Naro
dów,

Kawa na kartki
Rząd Rzeszy wydal przepisy w 
sprawie reglamentacji przywozu i 
zużycia kawy w Niemczech. Na 
mocy tych przepisów, każdy oby 
wntel niemiecki otrzymać może 
tylko 100 gramów. Od 1 lutego 
b. r. m ają być wprowadzone spe
cjalne kartk i na kawę na wzór 
kartek, wprowadzonych już na 
masło.

mienił nazwisko „niejakiego Mir 
kiewicza**.

Z drugiej strony były wypadki, 
że zasłużeni niepodległościowcy 
nie mogli się doczekać renty. Mów 
ca znowu wymienił nazwisko dziś 
już nie żyjącego Stanisława Kar- 
sza.

W konkluzji sen. Malinowski 
prosi ministra o przeprowadzen.e 
rewizji akt tych osób, które po 
bierają zaopatrzenie jako uczest
nicy walk o niepodległość.

Mówcy odpowiedział wicemini
ster Skarbu Grodyński, który zaz
naczył:

Sytuacja Ministerstwa Skarbu 
Jest w tej dziedzinie bardzo trudna. 
W swych decyzjach co do przyzna
wania rent b. więźniom politycznym, 
opiera się Ministerstwo Skarbu na 
uchwałach 1 kwalifikacjach specjal
nej komisji kwalifikacyjnej, badają
cej te  sprawy. W skład tej komisji 
wchodzą również b. skazańcy poli
tyczni 1 jej kwalifikacji nie możemy 
kwestionować. Poruszony specjalnie 
przez pana senatora fakt Mickiewi
cza starannie zbadamy. Muszę jed
nak zaznaczyć, że często mamy 1o 
czynienia s wypadkami, że dany 
osobnik, starający się o rentę był w 
aktach policji rosyjskiej zakwaliflko

w any, jako socjal demokrata, 
miast ze Stowarzyszenia Więźniów 
Politycznych lub zeznaniami świad
ków zaprzysiężonych stwierdzano, ta  
notatka policyjna błędna jest I ża 
dany osobnik był w rzeczywistości 
uczestnikiem walk o niepodległość, 
należał do P.P.S.

Kwalifikowanie na podstawia po
siadania przez danego osobnika Kmy 
ża Niepodległeścł nie jest przewi
dziane w ustawie o skazańcach po
litycznych.

Sen. Malinowski zabiera po ra* 
drugi głos i zaleca sprawdzanie 
akt Minist. Skarbu oraz zwróce
nie się do komitetu Krzyża Nie« 
podlegołścł, który wniosek Miekie 
wicza odrzucił.

Na to drugi raz zabiera głos 
wiceminister Grodyński, który oś* 
wiadcza:

Zagadnienie to weźmiemy pod 
uwagę w Ministerstwie Skarbs 
dla znalezienia jakiegoś wyjścia, 
któreby nie naruszając zasłużo
nych uprawnień, usuwało naduży
cia.

Sen. Prystor: To trzeba ostroż
nie traktować.

Wicemin. Grodyński: Słusznie.
Podejdziemy do tego z całą 
ostrożnością.

Hiiiwaty Rady fCiutrów
W dniu 19 b. m, odbyło się pod 

przewodnictwem premiera gen. Sła 
woja Skłudkowskiego posiedzenie 
Rady Ministrów.

Na posiedzeniu tym Rada Mini
strów przyjęła projekt ustawy o upo 
rządkowaniu stanu prawnego na 
ziemiach odzyskanych, który ma na 
celu ujednostajnienie stanu prawne
go na wszystkich odzyskanych tery
toriach oraz dalsze wprowadzenie 
na tym terenie przepisów polskich. 
Następnie przyjęto projekt rozpo
rządzenia Prezydenta RzpUtej w 
sprawie tymczasowego wprowadze
nia w życie postanowień trak tatu

. handlowego pomiędzy RzpUtą Pol* 
j  ską a  Republiką Argentyńską U 

sierpnia 1834 r. Z kolei Rada Mint- 
strów powzięła uchwalę w sprawie 
bezpośredniej działalności gospodar
czej Państwa. Uchwala ta  reguluje!
1) zasady nadzoru nad tworzeniem 
przedsiębiorstw państwowych eew  
nabywaniem udziałów w przedsię
biorstwach z funduszów skarbowych,
2) zasady nadzoru nad działalnością 
przedsiębiorstw państwowych 1 mie
szanych oraz 3) zasady likwidacji 
przedsiębiorstw 1 udziałów w 
slęblorstwach.

38-lecie pracy naukowej
min. Swietosławskiego

Akcja zam achowa w  Anglii
LONDYN (PA T). IF czwartek 

e wczesnych godzinach rannych 
w pobliżu rezydencji Franciszka 
Chamberlaina (lyna prem iera) w 
Tralee wydarzyła się eksplozja. 
We wszystkich okolicznych do
mach wyleciały szyby. Ofiar w lu
dziach nie było.

LONDYN (PA T). Z Dublina 
donoszą, że eksplozja w Tralee, 
w hrabstwie Kerry, wydarzyła się 
w pobliżu hotelu Hawneys, gdzie 
mieszka obecnie syn premiera 
Chamberlaina. Hotel nie ucier
piał z powodu wybuchu.

Po zamachu policja zorganizo-

Pożar arssmłu
HELSINKI (PAT). -  Spłonął w 

pobliżu Helsinek duży budynek 
wojskowy. Zniszczonych zostało 
ćwierć miliona naboi, 50 karabi
nów ł 4 lekkie karabiny maszyno
we. Strata wynosi ok. jednego mi
liona fińskich marek. Przyczyny 
pożaru jeszcze nie ustalono.

wala na wielką skalę obławę, któ 
ra dotychczas jednakie nie wy
dała pozytywnych rezultatów. Do 
piero po zamachn ludność miej
scowa dowiedziała się, iż w hotelu 
zatrzymał się syn premiera Cham
berlaina.

Olbrzymia obława podjęta w
Anglii przez policję i Scotland 
Yard w celu ujęcia sprawców 
ostatnich zamachów bombowych 
trwa w dalszym ciągu. Londyński 
Scotland Yard poszukuje spec
jalnie kierowników organizacji, 
odpowiedzialnej za zamaehy oraz 
głównego składu broni, amunicji 
i m ateriałów ' wybuchowych, któ
ry — jak przypuszezają — znaj
duje się w Londynie. Rewizje 
trwają w dalszym ciągu. Wielu 
podejrzanych aresztowano. Głów
na nwaga skierowana jest oczy
wiście na koionię irlandzką. Nie
mniej jednak szczegółowe śledź 
two przepro wadzane jest równ eż 
na prowincji, szczególnie w por 
U ch.

Kie cho nowysh mieszkań
Rząd flUpiński, którzy przystąpił 

W stolicy kroju Manili! do budowy 
nowoczesnych mieszkań, przeznaczo 
nych dla tubylców, którzy dotych
czas mieszkali w Jaskiniach skal
nych 1 norach natrafił w realizacji 
swej polityki mieszkaniowej na nie.

przewidzianą przeszkodę. Tubylcy, 
przyzwyczajeni do swych nor, mc 
chcą przenosić się do nowoczesnych 
domków, a  zmuszeni do tego silą 
przy najbliższej sposobności ucie
kają.

Pod wpływem długotrwałej od
w ilży i podających ostatnio de
szczów lody na Wiśle ruszyły, two 
rząc dwa długie zatory, które usi
łują rozbić m inerzy przy pomocy 
materiałów wybuchowych.

Na obszarze woj. kieleckiego 
najgroźniejszy zator lodowy utwo 
rzył się w  czwartek w godzinach 
rannych w  pobliżu Sandomierza

przy ujściu Sanu do Wisły. Wsku  
tek zatoru poziom Wisły gwałtów  
nie wzrósł i w  godzinach popołu
dniowych wynosił 3,50 m . ponad 
stan normalny. Nad sytuacją czu
wają miejscowe władze adm ini
stracyjne, które wydały odpowie
dnie zarządzenia ochronne oko
licznej ludności.

Rodzina zatruła g:z;mi
W czwartek w południe zawiado

miono policję, że mieszkająca w sta  
rej kuźni, przerobionej na dom miesz 
kalny, znajdującej się na terenie

Uc e c z r ta
dwuch więźniów

KATOWICE. Po wybiciu otwo
ru w murze, zbiegli z celi więzień 
nej więzienia sądowego w Miko
łowie więźniowie Strózik Franci
szek. ostatnio zamieszkały w Kra
kowie, oraz Jan Krawczyk z pow. 
ostrowskiego. Za zbiegiymi zarzą 
dzono pościg.

dawnego szybu „Hugon" w Chorzo
wie rodzina Stopów, uległa zatru
ciu gazami.

Po przybyciu na miejsce władz 
policyjnych okazało się, że zatruciu 
ulegli: 46-lelnia Zofia, 30-letnia Kia 
ra, 12-letńia Erna, 9-letni Eryk i 
2-letnia Stefania. Wszystkich pięcio
ro w stanie nieprzytomnym odwie
ziono do szpitala.

Co do powodów zatrucia przyou- 
szcza się, że wypadek spowodowany 
został gazami wydobywającymi się 
ze starego szybu, które przedostały 
się do mieszkania przez szczeliny w 
podłodze.

Policja prowadzi w tej sprawie 
dochodzenie.

W  dniu 19 b. m. w sali konfe
rencyjnej ministerstwa W. R. 
i O. P. zebrał się ogół pracowni
ków tegoż ministerstwa celem ucz
czenia 30-lecia pracy naukowej 
p. ministra W. R. i O. P. prof, 
dr. Wojciecha Święlosławskiego.

W imieniu zebranych przemó
wił p. podsekretarz stanu płk. 
dypl. Jerzy Ferek - Błeszyński, 
składając gorące życzenia p. m i  
nistrowi, który za nie serdecznie 
podziękował.

Wieczorem odbył się uroczysty ob. 
chód na Zamku królewskim.

W sali Rycerskiej zgromadzili się 
członkowie Rządu z p wicepremierem 
Kwiatkowskim na czele, marszałkowie 
Senatu i Sejmu, wojewoda Jaroszewicz 
i prezydent miasta Starzyński, zarząd 
Polskiej Akademii Umiejętności, rek
torzy wszystkich wyższych uczelni z ca
łej Polski, przedstawiciele wszystkich 
instytucyj naukowych i społecznych, 
których jubilat jest członkiem czynnym, 
członkowie senatu Politechniki Warszaw 
skiej i rady wydziału chemii Politech
niki Warsz. oraz członkowie komitetu 
jubileuszowego.

O godz. 19-ej wysoki protektor obcho
du — pan Prezydent R z e c z y p o s p o l i t e j  

z małżonką weszli do sali Tronowej,

gdzie zostali powitani przez juM sn
oraz prezydium komitetu jubileuszowe- 
go.

Uroczystość zagaił prezes komitetu ju  
bileuszowego por) Kutrzeba, który ne 
wstępie wyraził serdeczne podzięhoww 
nie panu Prezydentowi za objęcie pro, 
lektoratu nad uroczystością i uświetnie
nie jej swoją obecnością, po czym zwró
cił się do jubilata z przemówieniem.

Z kolei zabrał głos w imieniu ehe. 
mików polskich prof. Miłobędzki, ckm 
rakteryzując zasługi naukowe jubilata.

Z kolei zabrał głos prof. Kling, dy
rektor Chemicznego Instytutu Badem, 
czego, który wręczył następnie jubilato
wi księgę jubileuszową, wydaną przez 
readkeję „Przemysłu Chemicznego44, 
zawierającą kilkadziesiąt prac autorów 
polskich i zagranicznych.

Zabrała następnie głos w imieniu 
uczniów prof. Święlosławskiego prof. 
Dorabialska ze Lwowa.

końcu przemówił jubilat,
Aa zakończenie uroczystości pan Pre

zydent Rzeczypospolitej złożył Jubila
towi serdeczne gratulacje 

Po krótkiej przerwie pan Prezydent 
P- P. z małżonką oraz wszyscy 
rozeszli do sali Assamblowaj, gdzie 
był się obiad.

Tajemnicza tragedia w  w illi
W czwartek mieszkańcy Fonie ko 

ło Rabki wstrząśnięci zostali wiado
mością o wypadku, który zdarzył 
się w willi „Leszczyna**. Właściciel 
tej wilU zauważył dziwny spokój w 
mieszkaniu małżonków Luberdów. 
Zaniepokojony tym próbował dostać 
się do mieszkania, a ponieważ nikt 
nie odpowiadał na pukanie, wywa. 
żył okno I w ten sposób dostał się 
do wnętrza. Oczom jego przedsta 
wił się okropny widok: zwłoki Ln- 
berdy leżały na łóżku Już sztywne, 
zaś żona jego Maria leżała pod łóż
kiem nieprzytomna. Wezwany na- 
tycbmiast lekarz i policja nie mogił 
stwierdzić właściwej przyczyny zgo
nu. Łuberdowa przyprowadzona Jo 
przytomności oświadczyła, że cierpi 
na ból w boku, na pytanie zaś, ce

mogło być przyczyną śmierci jej 
męża, oznajmiła, że nie wie 1 ża •  
godz. 1-ej w nocy jedli śledzia.

Prowadzone jest dochodzenie, ery 
ma się tu  d<> czynienia ze wspólnym 
samobójstwem czy też mężobój- 
stwem.

Z; walił sie
efrodni* w Kopalni

W kopalni „Zofia** w Porębie 
na Śląsku Zaolziańakim zawalił 
r ę  chodnik dojazdowy, przyczyni 
zasypany został zwałami węgla 
górnik Paweł Werda. Podjęto nar 
tyehmiast akcję ratunkową. Zasy* 
panego górnika dotychczas ni# 
wydobyto.

J



Nie daliśmy sie złamać
Jeszcze przed 1930 rokiem, a 

wkrótce po rozłamie październi
kowym 1928 roku (odejście gru
py Jaworowskiego) zaczęły się 
represje wszelkiego rodzaju. By
ły to i represje osobiste i repre- 
•je natury bardziej ogólnej, wy
pływające z zasady zastępowania 
czynnika, opartego na zaufaniu 
obywateli i — co za tym idzie — 
aa wyborach, przez biurokrację- 
której wystarcza zawsze zaufanie

Jednym z przejawów takiej 
właśnie polityki było zniesienie 
samorządu Ubezpieczalńi. Potym 
przyszła kolej na samorządy 
miejskie i gminne. *

Dzieje to dość dawne, a jednak 
ale wyszła jeszcze z pamięci ów
czesna argumentacja. Przeciwni
cy nasi, motywując zniesienie sa 
morządu Ubezpieczalńi, mówili 
tak mnie; więcej: Partie się koń 
eząj społeczeństwo ma ich dosyć. 
Jeżeli pewna ilość członków trzy 
ma się dotychczasowych stron
nictw, zamiast iść za syrenimi gło 
sami BBWR, czy tym podobnych 
organizacyj, to trzyma ich inte
res materialny. Jedni mają z ra
mienia partii stanowisko w Ubez- 
pieczalni czy w innych instytu
cjach, inni spodziewają się je o- 
trzymać Wystarczy je odebrać, a 
wszystko się rozsypie na proszek. 
I nastał okres rządów komisary
cznych. Z Ubezpieczalńi odeszli 
PPS-owcy', ich miejsca zajęli o 
wiele kosztowniejsi komisarze. 
Wkrótce i samorządy zostały o- 
panowane przez nominałów,^ za 
powrotem których tak tęskni po
seł Browiński,

I, o dziwo! Nic się nie zmieni
ło, nic się nie rozpadło. Partie 
*yją? mało tego, że żyją. Przeja
wiają nawet wielką żywotność. 
Przy wyborach samorządowych 
zdobywają w wielu wypadkach 
(jeśli mowa o PPS), większą li- 
^fhę głosów, niż kiedykolwiek od 
'hwilj powstania Polski niepodle 
«*•!. Na nic wszelkie wysiłki, 
Wsze!kie pogróżki; społeczeństwo 
Polskie nie chce się „gleichszal- 
tować", chce myśleć, jak mu się 
podoba, nie na rozkaz, nie wed
ług czyjejś batuty.

Widocznie musiały istnieć i ist 
nie ją inne czynniki, które spra
wiają, że ludzie mocno i twardo 
obstają przy swych poglądach: 
przekonani o ich słuszności i 
przeświadczeni, że służba wiel
kim ideałom nie może byc pod
porządkowana jakimkolwiek 
względom utylitarnym.

Obóz przeciwny, na podstawie 
wielu przykładów, mógł się prze 
konać, że ludzie, nietylko nie spo 
dziewa jąc się żadnych korzyści 
materialnych, ale nawet, będąc 
przeświadczeni, że muszą stracić 
dotychczasowe środki utrzyma
nia, jeżeli pozostaną wierni swo
im poglądom, nie wahali się ani 
chwili. Poszli tą drogą, jaką wska 
zywało im sumienie.

Na tym polega tajemnica na- 
*zej $Uy. Nietylko na tym, że po- 
filądy nasze są żywotne i odpo
wiadają potrzebom ogromnej wię 
kszości społeczeństwa, lecz i na 
Przywiązaniu ludzi do idei, na
lch przeświadczeniu, że przekona 
uiami frymaręzyć nie wolno. Du

sze ludzkie , jak  się okazało, były  
stw orzone nie na m iarę tyc , -
rzy  zaw sze og lądają  się. s .ą  
w ia tr w ieje, i w yrażają  go , 
przystosow ania się do wsze 
w arunków , byle tylko ® *how ać 
w ładzę  i zw iązane z m ą 
m ateria lne . , , , . .

Nie m ożna oceniać ludzi wed- 
ług siebie. Dusza ludzka, wbrew 
oczekiwaniom, wykazuje czasem 
wielkie wartości. I rozum ny poli
tyk m usi um ieć te w artości dys-

kontować, zamiast powtarzać raz 
po raz oklepane komunały o upa
dku partyjnictwa i zarazem two
rzyć nowe partyjnictwo, oparte 
na doborze ludzi o cechach karie 
rowiczów i podskakiewiczów.

Możemy być dumni z materia
łu ludzkiego, jaki się skupił pod 
naszymi sztandarami. Z takimi 
ludźmi można śmiało kroczyć na 
przód, od zwycięstwa do zwycię.

j a n ‘ c y n a r s k i-k r z e s l a w s k i
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Przegląd prasy
WYCIECZKA PARLAMENTARNA 

W  KRAKOWIE I DEKRET 
PRASOWY.

W ykorzystanie po raz pierwszy 
art. 30 Dekretu Prasowego przez 
p. Premiera, który na podstawie 
tego artykułu polecił „I. K. C." 
zamieszczenie urzędowego komu
nikatu nie minęło bez echa. jak  
wiauomo, Z. Nowakowski żarnie 
ścit w „I. K. C.“ felieton, opisują
cy przeróżne mankamenty jakie 
miały nastąpić podczas pobytu no
wych parlamentarzystów polskich 
w Krakowie.

Tym felietonem poczuli się do
tknięci marszałkowie obu Izb l 
wysłali do pana Premiera list, w 
którym w ostrych słowach zaata-

Budżet M. S. Z. w komisji sejmowej
W  piątek sejmowa Komisja Bu

dżetowa rozpatrywała budżet M.
S. Z.

Sprawozdawca wicemarsz. Su~ 
rzyński, stosując się do tradycji, 
odmawia sobie omówienia szcze
gółowego bogatego repertuaru wy 
padków politycznych ubiegł, roku 
na terenie polityki zagranicznej. 
Będzie na to miejsce w Komisji 
Spraw Zagranicznych, ile że min. 
Beck zapowiedział swoje expose 
w najbliższym czasie. Dzisiaj spra 
wozdawca pragnie omówić prob
lemy o charakterze społecznym w 
działalności M. S. Z., a  mianowi
cie: sytuację Polaków zagranicą, 
sprawy emigracyjne oraz kolonial
ne

Co się tyczy Niemiec, to może
my patrzyć niemal codziennie na 
ewolucję duszy półtoramilionowej 
rzeszy Polaków tam  zamieszka 
łych Żywimy od 5 listopada 1937 
r. nadzieję, że zagadnienie Pola
ków w Niemczech nie będzie po
wodem utrudniania wzajemnych 
stosunków międzypaństwowych 
Spełnienie tej nadziei nie od nas 
zależy. W iadomości, które przy 
chodzą z Niemiec są niepokojące, 
Niszczejące fundamenty niemogą 
cego się wybudować pierwszego 
polskiego liceum żeńskiego w Raci 
borzu oraz fakt wydalenia w ostat 
nich tygodniach czołowych dzia
łaczy polskich — poruszyły do 
głębi opinię polską.

W Rumunii ,na Łotwie l Litwie 
również znajdują się większe sku
pienia polskie. Los ich układa się 
różnie. Jest w Interesie tych 
państw, aby los ugrupowań pol
skich nie wywoływał niepotrzeb
nych tarć.

e m ig r a c ja  s e z o n o w a

Skierowana po raz pierwszy w 
ubiegłym roku kategoria robotni
ków sezonowych do gospodarstw  
chłopskich w Niemczech, 
wjąca 31-000 robotników 
fatalne warunki bytowania. Robot 
nicy ci pracowali nad siły, byli
wyzyskiwani, źle traktowani i bar 
dzo ile  wynagradzani. Nie po
winniśmy tolerować tak szkodli
wego zjawiska a ograniczyć naszą 
emigrację do takiej kategorii ro
botników, którzyby mieli zapew
nione warunki i wynagrodzenie.
7 całą stanowczością powinniśmy 
się domagać od kontrahentów cał-

Po diiesfeciu dniach
— dziesięć dni ciągnienia 
klasy czterdziestej trzeciej

Klasowej przyniosły obfity 
Srran^ j^ ’°<rLaci licznych wielkich wy-

■nuje w ? Wenu czołowe miejsce zaJ- 
dła na „ fana iOo.OOO zł., k tóra pa- 
tu r w»łJ im °r  7'®54 w jednej z kolek 
c z y  Raw skich. Wśród posiada-

. i*«zczególnych „ p ^ te k ” wymie- 
Xj--. b. Czajkowską, Franciszkę 

ełn 1 M, W einstoka dorożkarza 
z zawodu.
_ ^ ś ró d  w ygranych po 75.000 zt., je- 

Padła w jednej z  kolektur lwów 
? Qcl1 na nr. 155.227, d ruga zaś w 
Ło<teI na ar. 83.168.

Oto szczęśliwi właściciele tego nu- 
*n*r u: Pani E. Majer, tkaczka z  za
pędu , pracowała w Jednej z fabryk 
łódzkich — obecnie zredukowana, 
^ • • t r w a n ie  bezrobocia nie będzie te  
***■ gdy otrzym ała 12.000 zł., zbyt 
ciężkie.

Pan Leon Szulc Jest wykwalifiko
wanym robotnikiem, pracującym

na
tego
\Vierzejskieg°,

jale w fabryce Barcióskiego w Ło- 
S, , pan Szulc otrzymał też Jako 
wygraną 12 000 zł. T ak a  sam a kwo- 
. przypadła w udziale panu St. 
Walczakowi, który zajmuje stanowi
sko zakrystiana w jednym z  parafia! 
nych kościołów łódzkich.

T rzec ia  w ygrana w sumie 75.000 
oadła w kolekturze warszawskiej 
Nr. 108.375. Z pośród właścicieli 

numeru wymienimy P- Jana 
szofera z M iędzyrze- 

„„„ podlaskiego oraz p. Leonię Gold- 
córkę nauczyciela, zamieszkałą 

w warszawie przy rodzicach.

po  pięćdziesiąt tysięcy złotych wy 
p rały  numery: 85.912 w W arszaw ie 
. 1 10.183 w Lublinie. Poza tym  pa- 
. .  wiele w ygranych  po 25-000, 

2 0  0 0 0 , 1 5  000, 10.00 i t. d. złotych.
Główna w ygrana, t . J. m ilion zł<^ 

h  wylosow ana będzie 24 b. m. O 
g0dz. 8-ej rano.

C iąg n ien ie  transm itowane będzie 
na wszystkie rozgłośnie polskie,

kowitego dotrzymania warunków 
umowy. Pow ażna liczba em igran
tów, którzy otrzymali pracę w 
Niemczech poza oficjafnym kon
tyngentem wskazywałaby na to. 
że coś pod tym względem szw an
kuje.

EMIGRACJA ŻYDOWSKA,
O ile na odcinka emigracji sezono

wej mamy do zanotowania poważne 
wzmożenie aktywności, o tyle ogromne 
trudności piętrzą się w sprawie emigra
cji żydowskiej. Z powoda głębokich 
przemian w różnych krajach Europy, 
problem żydowski stał tią dziś jednym 
z najbardziej palących zagadnień mię
dzynarodowych. Zagadnienie żydowskie 
w Europie środkowej i wschodniej dys
kutowane jest w świccie jako problem 
przesiedlenia kliku milionów Żydów. 
Faktycznie państwa zachodnie i zamor
skie traktują to zagadnienie wyłącznie 
pod kątem widzenia uchodźców z Nie 
miee i zacieśniają zagadnienie do ta 
kich fragmentów tylko, które narzuca 
ją się siłą żywiołową, I przed których 
rozwiązaniem cle można ałę Jud uchy. 
He taktyką bierności,

W Polsce problem ten sprowadza się 
do konieeanośei wznowienia zahamowa 
nej po wojnie emigracji żydowskiej, w 
rozmiarach, odpowiadających potrze
bom Państwa ł ludności żydowskiej. 
Tymczasem w r. 193$ wskutek przypły
wu uchodźców z Niemiec, Polska, kla
syczny kraj emigracji żydowskiej, .La
ła się krajem i migracyjnym, do które- 
go przypływa element z Polską nie- 
związany. Paradoksalna sytuacja zao
strza oczywiście probkui emigracji ży
dowskiej z Polaki.

Mimo trudności, Ministerinm Spraw 
Zagranicznych prowadzi n ie u s ta n n ie  ak
cję w kierunku rozwiązania problemu. 
Wysiłki ministerinm powinny byś p o - 

parte przez jednolite stanowisko społe
czeństwa polskiego, oraz poważnych i 
rozważnych czynników żydowskich. U- 
siłowania ministerinm idą w trzech kie 
runkach: podkreślenia znaczenia Pa
lestyny ze względów narodowych i re
ligijnych <Ha emigracji żydowskiej; 
wykorzystania wszystkich możliwości — 
niestety bardzo nikłych — w klasycz
nych krajach {migracyjnych; z n a le z ie 
nia nowych terenów emigracyjnych, u- 
możliwiających akcję osiedleńczą na 
większą skalę,

Z drugiej strony społeczeństwo żydów 
skie musi zrozumieć, że poza jego dą
żeniami Istnieją interesy polskie. N a ró d  
polski nię cofnie się p rz e d  p rz e p ro w a . 
d ze ni om swoich interesów życiowych mi 
mo wszelkie trudności. Obecnie jest je
szcze czas na spokojne rozwiązanie za 
gadnienia, ale jeóli nie będzie innego 
wyjścia, będziemy musieli podfąś roz
wiązanie zagadnienia żydowskiego we 
własnym zakresie.

Następnie mówca przeszedł do szcze
gółowej analizy bndżeta.

NIEZALEŻNA POLITYKA.
Po przemówieniu pos. W agne

ra, zabrał głos pos. Somtnerstein, 
który zalecał uniezależnienie się 
polskiej polityki zagranicznej od 
wpływów zewnętrznych.

Mówca powiada:
„W skazana je s t niezależność, sa

modzielność i mocarstwowość poi 
skiej polityki zag&rnicznej, jako  pań 
atwa reprezentującego 35 milionów 
obywateli. W ypadki roku ubiegłego 
dowiodły, że podstaw ą te j polityki 
je s t potężna arm ia, ale nie mniej 
wskazały, iż ważnym instrumentom 
samodzielnej polityki jest zwartość 
wewnętrzna Państw a. Dewiza p. Pre 
miera, że stać Polskę n a  uczciwą po 
litykę naw et w kwestii żydowskiej 
stanowić musi podstawę proc minl- 
sterium  i  jego stern ika dla ufundo

wania niezależności polityki. Sądzę 
jednak, że M. S. Z. nie obcą jest 
świadomość, iż na naszym terenie 
usiłują działać wpływy obcych teorii 
i agentur, zdążających do utrzym a
nia fermentu, do przeciwstawienia 
jednych obywateli drugim, dla pod
ważania owej zwartości. Jesteśm y 
pewni, te  M. S. Z. oceni to  wszystko 
l przyczyni się do uzgodnienia w 
imię właśnie niezależności 1 mocar- 
stowowości polityki polskiej tych 
ważkich elementów, jakim i są silna 
armia l zwartość całego Państw a 
poprzez współpracę wszystkich Jego 
obywateli".

Mówiąc o trudnościach, które 
napotyka emigracja żydowska, 
mówca powiada:

„Społeczeństwo żydowskh, zwlasz 
cza w Potace, nie przyczyniło się w 
żadnym stopniu do stworzenia tych 
trudności, które w strzym ują dziś 
emigrację, zwłaszcza do Palestyny, 
m e  ponosimy żadnej odpowiedział- 

|  przeciwstawiamy się obcią
żaniu nas nią za to".

MOWA WICEMINISTRA 
SZEMBEKA.

Po zakończeniu dyskusji zabrał 
głos wicemin. Szembekj

Pragnę w -kilku słowach odpo
wiedzieć na niektóre wywody, 
wygłoszone w obecnej dyskusji. 
Co do przemówienia p. Sommer- 
steina, muszę z całą ścisłością i 
stanowczością podkreślić, że opie
ka nad obywatelami polskimi za 
granicą jest wykonywana bez 
czynienia najmniejszej różnicy co 
do wyznania, względnie pocho 
dzenia obywateli. Co się tyczy 
ustawy o pozbawianiu obywatel
stwa, to jest ona również wyko
nywana ściśle w myśl zasad I du
cha ustawy. Do dyskusji nad me
ritum tej ustaw y nie mogę wrócić, 
gdyż była ona przedmiotem szcze
gółowej dyskusji w poprzedniej 
sesji. Pragnę zwrócić uwagę na 
niektóre momenty, poruszone przez 
p. W agnera. Chciałbym powie
dzieć, że przesuwanie robotników 
polskich we Francji z jednego de
partam entu do drugiego zostało 
wstrzymane wskutek naszej inter
wencji. Obecnie sytuację robotni
ków polskich we Francji można 
uw ażać zia stabilizowaną. Zga
dzam się też z p. posłem, że emi
gracja dziewcząt, które są zatrud
nione pojedyńczo w niektórych 
fermach, nie jest w skazana, ale 
jest to sprawa, która nie leży w 
kompetencji Min. Spraw Zagrań.

Co się tyczy pomocy dla inwa
lidów wojennych, zwłaszcza tych, 
którzy przebywają w  Stanach Zje
dnoczonych, to spraw a ta jest 
przedmiotem wielkiego zaintere
sowania Mrn. Spraw Zagrań., któ
re ją rozwiązuje w porozumieniu 
z Min. Opieki Społecznej i Min. 
Spraw W ojskowych. Mogę zapew 
nić, że i w r. 1939 pomoc ta  będzie 
przez nas nadal okazywana.

W  głosowaniu komisja przyjęła 
preliminarz budżetowy 
bez zmian.

kowali autora felietonu, a twier
dzeniom jego zaprzeczyli. P. Pre
mier na podstawie owego art. 30 
dekretu prasowego polecił w łaś
nie „I. K. C.“ zamieszczenie owe
go listu marszałków 

Spraw a ta, jak wspomnieliśmy 
om awiana była przez prasę. P. 
Z. Nowakowski na list marszał
ków odpowiedział felietonem. — 
„Dekret ma dwa końce". Felieton 
został skonfiskowany, a redakcja 
„I. K. C." ogłosiła, że wnosi prze 
ciw  konfiskacie odwołanie do Są
du 1 że Z. Nowakowski domaga 
się przeprowadzenia śledztwa w 
sprawach poruszonych w jego fe
lietonie. Sam zaś autor apeluje: 
„osoby dobrej woli":

„które dnia 7 grudnia ub. roku 
w  godzinach popołudniowych znaj 
dowały się w  okolicach dworca 
kolejowego w  Krakowie, na dwor 
cu i na peronie, uprzejmie proszę
0 zakomunikowanie ml swych spo 
atrzeżeń".

Incydentem krakowskim j za 
stosowaniem doń sławnego ju t 
artykułu 30 dekretu prasowego za 
interesował się p. Cat-Mackiewlcz 
w ,,Słdwie".

Autor dowodzi, te  komunikat 
marszałków nie obalił pierwszego 
zarzutu że policja utrudniała pub 
liczności dostęp do dworca w cza 
sie pobytu delegacji sejmowej 
P. Cat nie uważa za dostateczny 
argument co do kwestii, czy pp. 
posłowie zachowywali się właści 
wie, oświadczenie marszałków ł 
senatorów, ł t  na temat zarzutu 
co do stanu nietrzeźwości

„nie będziemy się nad tym  osz
czerstwem rozwodzić" 
gdyż

„Niestety! może zarzut Jest I 
niesłuszny 1 w  danym wypadk: 
kompletnie nieprawdziwy, ale nie 
jest nieprawdopodobny. Przyznaj 
m y ze skruchą, że publiczne u- 
pijanie się, t a  brzydka cecha na- 
szego społeczeństwa z czasów e- 
poW saskiej jeszcze, nie zupełnie 
dała się wykorzenić 1 nie zawsze 
pod tym  względem przykład idzie 
s  dołu. Zdarzają się wypadki upi- 
Jań się podczas obchodów, aktów
1 uroczystości, k tóra Jaknajm nlej 
powinny mleć wspólnego z kon- 
suracją alkoholu".

Co do sam ego zaś  za sto so w a
n ia art. 30 dekretu  p. Cat pisze: 

„L K. C.“ zmuszony był na 
1-szej stronie wydrukowa* sze
reg  epitetów i dosadnych w yra
żeń pod adresem własnego wspó- 
p  raco wnika, zmuszony był ubli
żyć sobie samemu. Powie ktoś — 
przecież felieton Nowakowskiego 
także roił się od wyrażeń dosad
nych, ostrych, nieprzyzwoitych, 
przecież był napaścią bezprzytom 
ną i bezzasadną. Powtarzam : fe
lietonu Nowakowskiego nie czy
tałem , stanu faktycznego nie 
znam. Ale nie znam też kodeksu 
karnego, któryby jako karę za 
najgorsze przestępstwo przewidy
wał ubliżanie sobie samemu. Je . 
steśmy, jak  się to  często i nie 
zawsze a  propos mówi, narodem 
rycerskim . narodem „honoro

wym. I  m y dziennikarze także

jesteśm y Polakami, jeśli nie wszy 
scy, to  p. Zygm unt Nowakowski 
jest nim. Będziemy musieli zre-

M L E X O A 6 D
Suc&onJ

u a jfiy rd ży  e u J iie ta t
tlu r y .

zygnować z wykonywania 
go dziennikarskiego rzemiosła, — 
jeśli do nas i tylko do nas, m* 
być stosowana represja k a rn a  w  
postaci zmuszania nas do druko
wania o sobie samych słownych 
epitetów upokarzających".

„O RZECZY NAJWAŻNIEJSZEJ 
NIC NIE SŁYCHAĆ".

W  związku z uchwałami ludów 
ców znajdujemy znów w  prasie 
powódź artykułów o konsolidacji, 
zjednoczeniu i t. p. Wiele wypisu
je się pięknych słów, ale jak pi
sze „Kurier Polski" o „rzeczy naj 
ważniejszej nic nie słychać".

„Czas biegnie i, niestety, nie 
wraca. Jednym  z warunków po
jednania jest reform a ordynacji 
wyborczej do Sejmu i  Senatu. — 
Społeczeństwo pam ięta przedwy
borcze zapowiedzi zm iany ordyna 
cji wyborczej.

Sejm w ybrał naw et specjalna 
komisję dla reform y ordynacji — 
złożoną z 30 posłów. Uchwalono 
specjalne fundusze na opłacanie 
stałego sekretaria tu  te j komiaJL 
Należą do niej wazyaey  kłerewnf 
cy Ozonu. Je s t tam  gen. Skwar- 
czyński, płk. Wenda, kom tur Da* 
eJlinger, „nawrócony" p. Browiń
ski, Jest dr. M atraś. Słowem aały 
ozonowy sztab.

Dotychczas nic nie słychać, gę
by komisja ta. dla spoteoaeńacwa 
dziś najważniejsza, zabierała mht 
do jakiejkolwiek pracy. W czoraj 
rozpuszczono pogłoskę, jakoby 
kom isja do zm iany ordynacji w y
borczej rozpocząć m iała wreszcie 
„prace wstępne" i to „pod nacis
kiem najwyższych czynników w  
państwie".

Pogłoska mało prawdopodobna. 
N ajpierw  bowiem potrzebny Jest 
projekt reform y ordynacji wybór
czej.

Cały naród mniema, co więcej, 
wierzy z ufnością, że projekt re 
form y ordynacji wyborczej prze
dłoży Sejmowi Rząd Rzeczypospo
litej".
Tak, ale p. Składkowskl ośw tad 

czył w środę w Sejmie, że nie na
mierza konkurować z Sejmem i 
jemu pozostawia zgłoszenie p ro .
jektu nowej ordynacji.

8-EX.

„Bez marzeń, panowie!..."
Jeden z cesarzy rosyjskich, po

dejrzewany przez współczesnych 
mu o zbytni „liberalizm", — o- 
świadczył kiedyś dość pompatycz
nie przedstawicielom polskiej a- 
rystokracji i polskiej szlachty:
„BEZ MARZEŃ, PANOWIE!"

Grono publicystów — „neofi
tów" Obozu Zjednoczenia Naro
dowego (ci z „Gazety Polskiej" i 

M. S. Z. I tamci z „Kuriera Porannego") 
l pry pominą mi swoją pompatycz- 
nością i swoją kategorycznością

DO NASZYCH CZYTELNIKÓW
Prenumeratę naszego wydawnictwa zam awiać można codziennie 

Opłata miesięczna z doręczeniem do domu w Warszawie lub prze-
sytką przez pocztę wynosi z«. 2.50

Przy zamawianiu pisma I przekazyw aniu wpłat, prosim y o poda

" t p r f y c j r  ‘ d0klad" yCh a d " “ÓW "

Administracja!

nastrój „najjaśniejszego pana" i 
przed lat wielu:

„BEZ MARZEŃ, PANOWIE!"

Tylko — widzicie. Istnieje TA
KA RZECZ, która się nazywa: 
POTRZEBA PAŃSTWA POle- 
SKIEGO. Ta „rzecz" przerasta a 
wiele wszystkie walory „Ozonu". 
I choćbyście na głowie stawali,— 
owa „rzecz" ZWYCIĘŻY „pom
pa ty cznoś i- publicystyki „ozono
wej".

Na to nie ma żadnej rady. 
Proces t.zw. konsolidacyjny od

bywa się w Polsce. Ale odbywa
się POZA „OZONEM". Odbywa 
się według układu realnych sil, 
dążeń i potrzeb kraju.

To jest proces ZDROWY.
Więc — odwrotnie — „BEZ MA
RZEŃ, Panowie!"

S. K.
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Publicystyka niemiecka w Polsce
Jest rzeczą zadziwiającą, jak 

mało interesuje się nasza prasa 
stoieczna zagadnieniem niemiec
kim w Polsce. Prasa ta zajmuje 
się zagadnieniem żydowskim, u- 
kraińskim .litewskim, nieomal zaś 
nigdy niemieckim.

A szkoda, gdyż zagadnienie to 
byio z wsze bardzo ciekawe, a 
staje się w miesiącach ostatnich 
jeszcze ciekawsze. A istnieje prze
cież w Polsce ogromna publicy
styka niemiecka i jej chcielibyśmy 
poświęcić kilka uwag. Jest to pu
blicystyka bardzo rozmaita w sen
sie jej wartości (pomijamy socja
listyczną). Są poważne miesięczni
ki. tygodniki, jest prasa codzien- 
na, jest ogromna literatura o spra 
wie niemieckiej w Polsce, wycho
dząca częściowo w Niemczech.

Na naczelnym miejscu postawić 
należy „Deutsche wissenschaftli- 
che Zeitschrift fiir Polen“ (Nie
mieckie czasopismo naukowe w 
Polsce) organ Towarzystwa histo 
rycznego (niemieckiego) w Polsce. 
Rzecz ciekawa, iż do Nr. 36/1936 
zaznaczano, Iż pismo założone zo
stało przez dr. Hermana Rausch- 
ninga (znanego prezydenta senatu 
gdańskiego). Od Nr. 37 nie wspo
mina się więcej o założycielu.

Jest to typowe czasopismo nle- 
mie.ikie: wieje z niego naukowa 
dostojność i prowincjonalna 
nuda. Trzeba stwierdzić, że ma
teriał zawarty w tym piśmie jest 
olbrzymi. Rzecz jasna, że każdy 
artykuł musiałby ocenić facho
wiec danej dziedziny historii i da
nej epoki. Wszystkie prace mają 
zawsze jedną wspólną i zasadni
czą myśl: udowodnienia, iż od se
tek lat Niemcy odgrywają wielką 
rolę w rozwoju Polski, w jej roz
woju historycznym, gospodarczym 
i  kulturalnym. W tym celu groma
dzi się olbrzymi materiał, by do
wieść prawdziwości tego trderdze 
iria. Czytając te uczone (i czasem 
nudne) wywody, odnosi się wra
żenie, że Polska, jej historia i kul
tura to jakby siostra młodsza Nie- 
miee, czerpiąca z tej wszechkryni- 
cy niemal wszystko. Około czaso
pisma grupuje się szereg towa
rzystw naukowych (w Poznaniu, 
w Bydgoszczy, w  Toruniu), które 
wydają stałe prace naukowe łub

publicystyczne. Wszystkie te wy
dawnictwa mają na celu podnie
sienie i utrzymanie niemieckiego 
żywiołu w naszych województwach 
zachodnich. Bardzo ruchliwy jest 
„Thorner Heimatbund" (Toruński 
związek ojczysty), który „pragnie 
wszystkich Niemców pochodzących 
z Torunia i okolic jego połączyć, 
kultywować w nich uczucie brater
skiej wspólnoty, utrzymując i 
wzmacniając miłość do starego 
kraju". Piękne to uczucia. Wszy 
stko powiedziane w słowach o- 
ględnych i nie budzących żadnych 
wątpliwości nawet u najsurowsze
go cenzora. Nie mamy zamiaru 
ani domagać się cenzury, ani jej 
choćby pomagać i dlatego ogra 
niczamy się do tych uwag ogól 
nych.

Bardziej popularny charakter 
ma miesięcznik „Deutsche Monats 
hefte in Polen“ (Niemieckie mie
sięczniki w Polsce) wyda.wany w 
Katowicach przez p. Wiktora Ko- 
nidera. Brak mu dostojności pis
ma wspomnianego wyżej, a ma 
natomiast więcej bojowości, oczy
wiście nie politycznej, gdyż jest 
pismem o charakterze magazynu 
naukowego, które chce być apoli
tyczne. Powiadamy „chce“, gdyż 
mimo wszystko jest nawskroś po
lityczne. Każda najmniejsza na
rodowościowa wysepka niemiecka 
jest przedmiotem najstaranniej
szej troski i badań naukowych. 
Wystarczy wspomnieć, iż na ła
mach tego pisma ukazało się stre
szczenie pracy p. Hansa Jórgena 
Seraphima „o położeniu gospo
darczym chłopskich kolonistów nie 
mieckich na Wołyniu polskim (Nr. 
11 i 12/1938). Z artykułu tego do
wiadujemy się, iż Niemcy przepro 
wadzają „prywatne badania" (piri 
vate Erhebumgen) i ,,bezpośrednie 
ankiety" fdireckte Erfagungen) 
na Wołynia, nie mając zaufania 
do statystyki urzędowej. W tym 
wypadku chodzi o 2500 rodzin nie
mieckich, mieszkających na Woły
nia.

Niemtrfejszą troską otacza to 
pismo mniejszość niemiecką w Ma 
łopolsce wschodniej, używając 
stale terminu „Wschodnia Gali- 
cja“.. Województwo śląskie nazy
wa się w tym piśmie „wschodnim

Górnym Śląskiem, jak gdyby dla 
zaznaczenia jego podziału. W tym 
to piśmie ukazała się „mapa osie
dli niemieckich w Polsce środko
wej" (Królestwo Polskie). Autor 
jej (nr. 8 i 9/1938) p. Artur Bre- 
yer pisze, iż także liczne wędrów
ki po kraju umożliwiły mu zebra
nie materiału „z pierwszej ręki". 
Z tej niezmiernie ciekawej mapy 
dowiadujemy się, iż na południe
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od Warszawy wzdłuż prawego 
brzegu Wisły ,aż po Górę Kalwa
rię, jest 30 osiedli niemieckich.

Kogo uważają współpracownicy 
tego pisma za Niemców? — o tym 
dowiadujemy się z innego artyku
łu, a mianowicie — z recenzji zna
nej pracy Alfreda Kuhna o pol
skiej sztuce 19 i 20 wieku. Pisze 
bowiem niejaki p. Edward Zeik- 
ner: „Byłoby rzeczą ciekawą zba
danie, czy naród polski ma prawo 
uważać artystów mających nazwi
ska niemieckie za artystów pol
skich’1. Idąc po tej linii rozumo
wania, pani „Hertha Strzygońska" 
powinna być uważana za Polkę, 
a pisze przecież w tym piśmie sen
tymentalne historyjki o Niemcach 
w Bielsku!

Taki duch żywię w obecnej pu
blicystyce niemieckiej, wychodzą
cej w Polsce. Omówiliśmy narazie 
jej najbardziej ciekawe twory, o 
nnych pisać będziemy przy innej 
okazji. ALFR. KR.
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Oświadczenie gen. Niaji

Czechosłowacja dostarcza broni
faszystom hiszpańskim

„Sunday Chronicie" ogłasza na. 
stępujące oświadczenie gen. Miaji- 
„Nie jestem mówcą, ani mężem 

stanu, jestem żołnierzem i rozu
miem żołnierzy. W wojnach nowo
czesnych ekwipunek niewątpliwie 
wiele znaczy, ale decyzja ostatecz 
na zależy od ludzi |  od ich stanu 
ducha.

Stan ducha naszych ludzi, nie 
bacząc na braki, nigdy nie był 
lepszy niż obecnie, mimo ciosów, 
jakie im zadały obce wojska 
Franco.

Nie wzięły one Madrytu, nie zdo 
były Barcelony. Nigdy nie podda
my się. Franco był w stanie po
zyskać świeże oddziały, moje zas 
wojska trzymają ten odcinek (ma

drycki) od dwóch już przeszło lat. 
Wezwałem je dzisiaj do nowego 
ataku. Odpow-edziały dzielnie na 
mój apel. świadczy to o stanie du
cha moich żołnierzy.

żołnierze nasi nie są amatora
mi. Nawet ludzie młodzi są  już 
obecnie zaprawionymi w wojnie 
weteranami i zahartowanymi 
przez lata walki, ludzie zaś doj
rzali są niezwalczeni.

Nasza produkcja broni i amuni
cji jest zorganizowana i pracuje 
regularnie. Nie zależymy od źró
deł zagranicznych w aprowizacji. 
Jesteśmy spokojni i przekonani o 
zwycięstwie ostatecznym.

Armia rządowa nie jest pobita 
i nigdy pobita nie będzie".

Znany francuski teoretyk  spół
dzielczości, prof. O. L asserre — 
w artykule pod powyższym ty tu 
łem pisze m. in.:
Mocniej, niż jakikolwiek inny 

system gospodarczy, spółdziel
czość stawia zagadnienie człowie
ka. Przede wszystkim, będąc go
spodarką sprawiedliwszą i bar
dziej racjonalną, potrzebuje ona, 
jako członków i jako kierowni
ków, ludzi o więcej, niż przecięt
nej wartości moralnej. Przyspie
sza ona przemianę człowieka, 
stworzenie w nim większej uczci
wości, bezinteresowności, solidar
ności. Ale i nawzajem — spółdziel
czość respektuje znacznie bardziej 
osobowość ludzką, niż to czyni np. 
kapitalizm.

W handlu prywatnym spożywcy 
nie są uważani za cel, ale za zwy
kły środek osiągania zysku, a je
śli to jest możliwa — zrobienia 
majątku. Kupcy sprzedają sobie 
jedni drugim swą klientelę— wia
domo, że „klientela" jest elemen
tem wartości majątku przedsię
biorstwa. Hodują ją oni mądrze za 
pomocą reklamy, kierując naszymi

gustami i pragnieniami, stosom" 
nie do swych Interesów. Spółdziel
czość odnawia w spożywcy Jego 
godność ludzką. Rynek zbytu z 
biernego staje się czynnym, t. za. 
że nie tylko daje on „zlecenie", 
ale obejmuje kierownictwo. Jesz
cze i pod innym względem spół
dzielczość respektuje osobowość 
ludzką — o tyle mianowicie, że 
wprowadza demokrację do kiero
wnictwa przedsiębiorstw. Demo
kracja polityczna była niezaprze- 
czenie wielką afirmacją wartości 
osobowości ludzkiej. Spółdziel
czość jest jej przedłużeniem na 
płaszczyźnie gospodarczej. Zasa
da kapitalistyczna — jedna akcja, 
jeden głos, jest ujmą i zniewagą 
dla osobowości ludzkiej. Spół
dzielnie odpowiadają: jeden czło
wiek — jeden głos. Nie grubość 
portfelu, wypchanego walorami, 
nas interesuje — interesują nas In
dzie, ich rodziny. W  rezultacie 
względy natury moralnej f społeez 
nej — wykluczone całkowicie * 
przedsiębiorstw kapitalistycznych, 
wchodzą <w rachubę w spółdziel
czości...
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SENSACJE PNIA
PLESZCZYNSKI SKAZANY 

NA ROK W IĘZIENIA.
W  Sądzie Okręgowym w W arsza- 

wi odbyła się rozpraw a przeciw b. 
skarbnikowi W arsz. Okr. Zw. L. A., 
Eug. Pleszczyóskiemu, k tóry  zde- 
fraudow ał z  kasy związkowej 2.200 
zł. Pleszczyóski został skazany n a  
rok  więzienia.

HABCIflRSTWO

„Czecho -  Słowacja przynosi o- 
becnie swój udział w nie-interwen- 
eji. Pociski o wielkiej sile wybu
chowej, znaczone przez słynne 
zakłady Skoda, dochodzą teraz do 
amunicji niemieckiej 1 włoskiej"— 
donosi korespondent barceloński 
„Daily Heralda'*.

O olbrzymiej przewadze faszys
tów w broni i amunicji świadczy 
fakt, że najeźdźcy, mimo, że pro
wadzą ofensywę od dwudziestu 
kilku dni, wypuszczają dziennie 
nie mniej, niż 30 tysięcy pocisków 
na pozycje rządowe.
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W niedzielę ub. odbył się kon
gres nadzwyczajny belgijskiej 
partii socjalistycznej, trzeci w 
przeciągu trzech miesięcy. Po
przednie dwa kongresy powzięły 
uchwałę przeciw wysłaniu do Bur. 
gosu agenta belgijskiego.

Ale rozwój wydarzeń doprowa
dził władze partyjne do wniosku, 
że jeżeli socjaliści ustąpią z rzą
du, to stosunki z Burgosem i tak 
zostaną nawiązane, ale w stosun
kach wewnętrznych Belgii nastą
piłoby znaczne pogorszenie sytua
cji, a mogłoby nastąpić rozprzęże
nie i chaos, co nie wyszłoby na 
dobre ani klasie robotniczej Bel
gii, ani Hiszpanii republikańskiej.

Dlatego zarząd partyjny zgodził 
się na wysłanie do Burgosu agen
ta. pod warunkiem wszakże, że 
Belgia podejmie akcję za wycofa
niem Włochów i Niemców z Hisz
panii. Notę w tym duchu wysłał 
.uż Spaak do rządów Anglii i Fran

n  a
cji. Coprawda akcję tę Spaak chce 
przeprowadzić w londyńskim ko
mitecie nieinterwencji, który wca
le nie jest czynny i kto wie, czy 
wogóle się jeszcze zbierze.

Kongres niedzielny podzielił sta
nowisko zarządu 362.869 głosami 
przeciw 197.650 przy 7.250 wstrzy 
mujących się.

Przeciw zmianie uchwały po
przedniej wypowiedział się de 
Brouckćre w przede dniu kongiesu 
na łamach „People", na kongre
sie bowiem nie mógł być obecny.
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PRZYGOTOWANIA
DO NARCIARSKICH MISTRZOSTW 

ŚWIATA
JJięg zjazdowy duennilurty aporto

wych odbędzie się w Zakopanem 24 in-
tege, t. j. na dragi dzień po zakończe
niu mistrzostw FIS. W biegu tym weang 
odział liczni dziennikarze aportowi kra
jowi I zagraniczni.

Próba generalna zawodów FIS odbę
dzie się w dniach 22 b. m. (slalom), 
23 b. m. (bieg rozstawny i aro czystość 
otwarcia) i 24 b. m. (skoki) w Zakopa-

Gazeta zawodowa PIS wychodzić bę
dzie w Zakopanem codzienne od 14 do
20 lntego.

Krakowski KU Automobilowy orga. 
nizoje 19 b. m. jazdę znnową de Za- 
kopatiegu.

w całkowitym porządku między gods. 
5.58 a 620 rano zgodnie z regulami
nem. Organizacja ze strony Automobil- 
kluba Polski i porządek na nlieaeh 
dzięki policji wzorowe. Kilka nieznaes. 
nych defektów para wozów poprawiano 
w Warszawie w parku przy siedzibie 
klubowej. Zawodników zagranicznych 
obdarowano wyrobami polskimi, bro
szurami propagandowymi FIS i chorą
giewkami klubowymi.

PIŁKA NOŻNA

AUIOM OBIUZH
PRZEJAZD UCZESTNIKÓW RAID U 

DO MONTE CARLO PRZEZ 
WARSZAWĘ

We czwartek z rana odbył się prze
jazd raidn samochodowego do Monte 
Carlo. Przez punkt kontrolny przy sie
dzibie Automobilklubu Polski w Alei 
Szucha przejechało 18 samochodów, któ 
re wystartowały z Tallina i przez Rygę, 
Kowno, Królewiec, granicę w Chorze
lach przybyły do Warszawy, a po krót. 
kim odpoczynku ndały się w dalszą 
drogę przez Poznań, Berlin, Brukselę, 
Dijon, Grenoble do Monte Carlo.

Pierwsze przybyły J« Warszawy o 
godz. 3 wozy Ford, kierowane przez 
zeszłorocznego zwycięzcę raidn Bakker- 
Schutz (Holandia) oraz Bellen-Pronasz- 
ko (Polska). W dobrej formie przyby
ły Marek — Pajewski (Opel), Borowik 
— Wierzba (Lancia) oraz pani Zagór- 
na — Lange (Chevrolet). Start odbył się

KAPITAN KAŁUŻA O 
Z FRANCJA.

Pierw szy w  dziejach piłlcaratwa 
polskiego międzypaństwowy m ecs a 
Francją , m ający się odbyć w nad
chodzącą niedzielę 22 bm. w P ary 
żu, wywołał niebywałe zaintereso
wanie opinii sportowej Polski, a łe 
zarazem  troskę •  wynik tych zawo
dów.

Termin meczu przypada o okrasie 
sezonu martwego, w którym dotych
czas nie rozgrywaliśmy spotkań mię 
dzypaóstwowych.

Z rozmowy z kapitanem swiąsha.
wym PZPN przytaczamy następują
ce uwagi na tem at meczu a Fran
cją:

„O statni mecz treningowy repre
zentacji Polaki z Zagłębiem — mó
wi p. Kałuża — wykazał niezłą kon
dycję fizyczną polskich piłkarzy. 
W ynika z  tego, że przygotowania 
prowadzone były racjonalnie, choć 
w w arunkach dotąd nie p rak tyko , 
wanych. Pierwszy mecz na Snieg-tt 
przy 15-stopnlowym mrozie 1 o s ta t
ni na błocie, z podkładem lodowym, 
nie mogły być właściwym spraw 
dzianem ferm y poszczególnych za
wodników. Jak ie  są  efekty system a
tycznej pracy na obozie w Katowi
cach, będzie można przekonać się 
dopiero na placu „boju" w Paryżu.

Ekspedycja do F rancji wyjedzie 
w składzie: Mrugała, Krzyk, Szcze
paniak, Twódz, Gemza, Góra, Nytz, 
Dytko, Piec n ,  W ostal, Piontek, Ma 
tyas, Wilimowski, Wodarz i Pytel. 
Spośród tych 15 piłkarzy wybrana 
zostanie 11-na przeciw Francji, po 
przybyciu do P aryża i zapoznaniu 
się z terenem  zawodów, do którego 
należy dostosować umiejętności gra. 
czy- Rudnicki i Piec I  nie figuruje 
w składzie z powodu kontuzyj.

Z teatrów warszawskich
TEATR NOWY. „żywy ładunek" 

Brunona WLnawera — podróż dzie 
wicza w 3-ch aktach.

Pozycja Brunona Winawera w 
dorobku scenicznym jest zbyt trwa 
ła ł poważna, by mogło ją  za
chwiać to czy owo potknięcie. Fak 
tern jest jednak, że obecnie wy
stawiona w Teatrze Nowym sztu
ka Winawera nie należy bynaj- 
niej do najlepszych utworów auto
ra „Księgi Hioba" i „Znajomka z 
Fiezole".

Znajdujemy w „Żywym ładun
ku" zwykły u Winawera motyw 
dramatu naukowca, którym tu bę
dzie zagadkowy dr. Gracht, chi
rurg, prześladowany przez prawo 
ł sądy z powodu nieudanej opera
cji. Ta oś jednak dramatu zbyt 
jest wątła i chwiejna, by wokół 
niej mogła i chciała się toczyć 
akcja komedii.

W gruncie rzeczy dramat się roz 
pada na szereg luźnych, pozbawio I 
nych związku epizodów, szeregi

charakterystycznych scen 1 scenek, 
przedstawiających w sposób gro
teskowo - satyryczny kilka czy kil 
kanaście par i parek pasażerskich 
polskiego transatlantyku, odbywa 
jącego swą pierwszą, „dziewiczą" 
podróż do New-Yorku.

Wszystko to jest w miarę cieka
we, w miarę zabawne, nie widać 
jednak w tej sztuce zwykłych za
let stylu i faktury scenicznej cię
tego i błyskotliwego autora.

Ucieczka „na gapę" głównego 
bohatera, szczęśliwy zabieg ope
racyjny dokonany przez niego na 
osobie eksministra, powrót i pod
danie się prawu — wszystko to 
jakoś słabo się trzyma i wiąże ze 
sobą. W życiu dr. Grachta w cza
sie podróży nie zaszło nic takiego, 
soby uzasadniło końcową zmianę 
w jego stanowisku.

Autor przy sposobności da uj
ście swemu dyzgustowi do kobiet, 
każąc im ze szczególnym upodo
baniem gustować w kretynach i

matołach, ponieważ jednak i te 
typy kobiece nie wznoszą się po
nad poziom przepisowej matolko- 
watości — nie ma powodu do ża
lów i utyskiwań.

Jedyny typ, który się wznosi nad 
poziom życia tej czeredy pustołeb- 
skich obserwatorów i reprezentan
tów rodzimej kultury na bezdro
żach Atlantyku — dr. Gracht — 

mimo swoich naukowych aspiracji 
— jest romantycznym typem anar 
chizującego indywidualisty, który 
sam nie wie, czego chce i do kogo 
ma mieć pretensje. Na wszelki wy
padek swoje niepowodzenia przy
pisuje spiskowi całego świa‘ta ota
czającego, co czyni zeń typ raczej 
maniaka i śledziennika niż ofiary 
obowiązku.

W sympatycznym świetle przed
stawia autor załogę ourętu wraz 
z jej kapitanem o kaducznie sym
bolicznym nazwisku „Ludwiejski".

W ogóle tej symboliczności w 
sytuacjach, nazwiskach jest grubo 
za dużo, zwłaszcza, źe ta symbo
lika, choć prabymi nićmi szyta, 
niełatwo daje się rozwikłać.

Czy kapitan Ludwiejski symboli
zuje „lud wiejski", który stanowi 
załogę okrętu polskiego i czuwa 
nad dobrobytem i pogodą diucha 
pasażerów-pasożytów?

Jeśli to jest symbolika społecz
na, to jest ona zbyt naiwna, nie
jasna i mętna w swoim zastoso
waniu i przenośnej treści. Jeszcze 
mniej nam mówią równie zagad
kowe nazwiska innych bohaterów 
komedii.

Sztukę wystawiono w stylu ja 
skrawej, choć mało dowcipnej gro 
teski. Z aktorów na wyróżnienie 
zasługują pp.; Tadeusz Wesołow 
ski, Zofia Lindorfówna. Lucjan 
Krzemiński, Janina Krzymuska, 
Stanisław Łapiński. Franciszek
Dominiak.

Dekoracje projektował p. Stani
sław Jarocki.

TEATR KAMERALNY: „Dom
wariatów", farsa w 3ch aktach 
Karola Laufsa.

Przedziwnie nużąca i pozbawio 
na humoru farsa.

Intryga pclega niby na tym, te

starszego a zbzikowanego pana, i woli nie może się poddać niefra- 
pragnącego się zabawić w domu  ̂ sobliwemu humorowi tej farsy —  
wariatów. — wprowadza się d o , choć bierze w niej udział niemała 
zwykłego londyńskiego domu czy i ilość aktorów z lwem autentyce, 
pensjonatu — i efekt okaże się ten nym na czele, 
sam, gdyż starszy pan będzie my
ślał, że jest w domu wariatów, 

Rodzaj jednak ćwieków, w któ
re się wyposaża tych wszystkich 
niby normalnych ludzi, jest tak na

Reżyseria (Emila Chaberskie.
go) nie zdołała również zestroić ł 
sharmonizować widowiska. Akto
rzy wykrzykują swoje partie, nie

iwny 1 mało p o m y sło ^ , sytuacje ,icz?c si? wcf ,e 2 elektem zewnę-
tak zgrane i zdarte do szczętu, że 
nie podobna z tego wykrzesać ani 
uncji humoru.

Jeden więc z panów jest poryw 
czy, drugi ma ćwieka podróżnicze 
go, trzeć) — ma manię aktorską, 
czwarta zaś postać robi literatkę, 
zbierającą wzorki do swoich utwo 
rów.

Wszystkie te postacie nie prze
kraczają Jednak granic pomysłu, 
gdyż brak im życia ł plastyki, są

trznym swych indywidualnych po 
czynań. Całość niepowiązana, sztu 
ka trzeszczy w szwach i spoje
niach.

Nawet zdolni i dobrzy aktorzy 
nie bardzo wiedzą, jak się w niej 
mieć, cóż mówić o mniej pewnie 
się czujących na scenie aktorach 
filmowych w szczególności.

Teatr Kameralny zdradzał do
tąd większe ambicje 1 zdobył so
bie raczej przychylną opinię, uznaj

to papierowe upostaciowania ja- my więc ten wybór za niefortutr- 
kichś inauguracyjnych nastawień ne poślizgnięcie się, z którego &- 
mających nas wprawić w dobry by siS Jak najprędzej podniósł, 
humor. I J. N. M.

W idz jednak mimo najlepszej
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Ben Akiba-czarownik
Przed sądem w Katowicach odbyła się 

rokprtmm, która wywołała wiele weso- 
W dŁ Na Śląsku, jak wiadomo, pleni 
*łf. jak chroniona choroba, zabobon 
i  wiar* w czary. W ykorzystał to nieja
k i  Wacław Rsędza z Rubszowa. który 
prtybył na Śląsk, aby zarobić na życie 
wróżbami. Wynajął on sobie pokój i 
przyjmował interesantaw. Ponieważ 
•JPacław Rsędza** brzmiało zbyt pospo 
kcie, nazwał się Ben Akibą i twierdził, 
*» urodził się rzekomo w Indiach. ■

B o tego czarownika udał się m. in. 
Jan 6 ,  chcąc dowiedzieć się o swojej 
przyszłości. Gdy wszedł do Ben Akiby, 
zobaczył pokój, oświetlony dziwnem  
światłem magicznym, wytryskającym z 
tajemniczej lampy pod sufitem. Na ścia 
••ach znajdowały się różna kilim y  i 
fantastycznych wzorach. Na stole pło
nął tajemniczy ogień, •  płom ienie po
siadały niebieskawy oddań. Za stołem  
na grubym dywanie siedział na skrzyżo
wanych nogach Ben Akiba, ubrany jak 
maharadża. W  wysokim białym turba
nie na głowie czarownika błyszczał 
w ielki diament (prawdopodobnie ze 
szkłaJ. Kamizelka przypominała wzo-

Odpowiedzi Redakcji
Pracownikowi koncernu Sp. Akc.

Grodzisk. N ależy się zw rócić do 
odnośnego Z w iązku Z aw odow ego.

Pracownikowi PKO. Stosunki 
pTacy ulegają zmianie na lepsze, 
gdy istnieje silna i niezależna or
ganizacja pracow ników .

rzyste kaftany macedońskich bandytów. 
Nogi tkw iły w pantoflach, wysadzonych

drogiemi kamieniami (ze szkła), pod 
turbanem zaś znajdowała się para pło
nących oczu.

Czarodziej wskazał klientowi niedba
łym  ruchem ręki krzeszło, poczym u- 
tkw ił wzrok przez dłuższą chwilę w Ja
nie B , który zdrętwiał z przejęcia. Na 
Stępnie zaczął wróżyć: Gra pan na lo
terii, ja wiem. Wygra Pan niedługo 
wielki los. Jest Pan żonaty i  szczęśliwy 
to małżeństwie. W najbliższych latach 
będzie Pan szczęśliwym ojcem sześcior
ga dzieci i  Ł d. Jan B. zdębiał, gdy u- 
słyszał wszystkie te proroctwa. Po chwi 
li zastanowienia doszedł on jednak do 
przekonania, że to jest zwykła blaga. 
Bo przede wszystkim nie gra na lote
rii, a zatem nie może wygrać wielkie
go losu. Pół tuzina dzieci nie może 
mieć, bo jest bezdzietnym wdowcem.

Gdy tak pomedytował trochę, wstał 
z miejsca i oświadczył Ben Akibie* „Ty 
pieroński cyganie** poczem wymierzył 
mu kilka siarczystych policzków i  wy
szedł, nie zapłaciwszy za wróżbę ani 
grosza

Ben Akiba obraził się śmiertelnie i 
zaskarżył Jana B. do sądu. Na sądzie 
został Jan B. wśród ogólnej wesołości 
zasądzony na 14 dni aresztu z  zawiesza- 
nienu

Jan B, przyjął wyrok i  oświadczył na 
korytarzu: „Mnie już żaden cygan nie 
nabierze, ale szkoda, że wtedy nie za- 
brałem ze sobą kilofka*.-

Wiadomości z całej Polski
ŻYW Y POMNIK KU UCZCZENIU 

OBRONY LWOWA.
W  celu upam iętnienia 20-lecia 

N iepodległości i O brony Lw ow a 
stanie w e Lwowie żyw y pom nik 
w postaci Szkoły Rzemiosł i B ur
sy dla ubogiej m łodzieży pod kie 
row nictw em  ks. Salezjanów . Ko
szty budow y zakładu oblicza się 
na 800.000 złotych. O becnie przy 
stąpiono do zbiórki funduszów  na 
budow ę.

SPŁONĘŁA FABRYKA 
W  ŁODZI.

W ybuchł w  Łodzi w  godzinach 
popołudniow ych groźny  po ża r fa
bryki „P io trkow ianka" przy  ul. 
P io trkow skiej 256. O gień pow sta ł 
w  suszarni na parte rze , gdzie 
w skutek go rąca  zapaliły  się na
grom adzone tow ary . Czterem  o d 
działom straży  ogniow ej udało  
się jedynie zabezpieczyć są sied 
nie posesje, natom iast cała fabry 
ka, m ieszcząca się w jednopiętro  
wym  budynku, padła pastw ą pło
mieni. S tra ty  w ynoszą ponad  100 
tysięcy zł.

POSTRZELENIE BANDYTY
Nocy ubiegłej w yw iadow cy p o 

licji otoczyli kryjów kę złodziejską 
p rz j ul. G ranicznej nr. 1, w  Lodzi 
w której ukrył się poszukiw any od 
daw na groźny  bandy ta , 28-letni 
Jan P tasińsk i, m ieszkaniec Kali-

sza. B andyta na w idok zbliżające 
go się oddziału policji, począł się 
gęsto ostrzeliw ać. W  w yniku o b u 
stronnej w ym iany strzałów , P ta 
siński został ciężko ranny. R anne
go bandytę odw ieziono do szp ita 
la.

UMARŁ NA ŚPIĄCZKĘ
W szpitalu miejskim w Pabian i 

cach pod Łodzią, zm arł 27-letni 
W ładysław  Piech, robotnik, które 
go w ciągu 9 dni w skutek  rzadkiej 
w naszym klim acie choroby śpiąc z 
ki nie zdołano przyw rócić do przy 
tomności.

ŚMIERĆ POD POCIĄGIEM 
Przew ieziony do szp ita la  D zie

ciątka Jezus w  W arszaw ie  Mieczy

sław  G óral, za trudniony w w a r 
sz ta tach  kolejow ych W arszaw a — 
G łów na, nie odzyskaw szy p rzy to 
m ności, zm arł. Dochodzenie usta - 
liio, że G óral, będąc na dachu w a 
gonu kolejow ego, spadł pod n a d 
jeżdżający  parow óz i uległ obrażę 
niom, w skutek których zmarł. 
CHŁOPIEC UTONĄŁ W  STAWIE 

W  Ludom ach pod Ryczywołem, 
udało  się kilku chłopaków  na śli
zgaw kę na miejscowym  staw ie. W  
pew nej chwili kruchy już w skutek 
odw ilży lód załam ał się 1 dwUch 
chłopców  w pad ło  do głębokiej w o 
dy. Jednego  z nich zdołano u ra to 
w ać, drugi natom iast, 9-letni syn 
re s ta u ra to ra  S zam belana utonął.

Czerwony Wołomin
a d  pamięć S i Żeromskiego i A. Struga
W  niedzielę, dn ia 8 stycznia ro 

ku 1939, odbyła się w  W ołom inie, 
staraniem  P P S  i K lasowych Zw iąż 
ków Z aw odow ych u roczysta Aka 
dem ia ku czci S tefana Żerom skie
go i A ndrzeja S truga.

Sala k ina niestety  nie m ogła po 
mieścić przybyłych, gdyż na sali 
mieści się m axim um  700 osób, 
gdy tym czasem  przybyło  ponad 
1500.

Przem ów ienie w ygłosiła  to  w. 
W anda W asilew ska. N astępnie

Czerw oni H arcerze deklam ow ali 
okolicznościow e w iersze.

N a podkreślen ie zasługuje w y- 
staw ienie na scenie przez miejsco 
w ych tow arzyszy  w  reżyserii i pod 
kierow nictw em  tow . B olesław a 
D rożdża trzech fragm entów  „R ó
ży" St. Żerom skiego.

C ałość zrobiła w ielkie w rażenie.
P ro s te  i piękne dekoracje w y 

konane zostały  przez m iejsco
w ych tow arzyszy .

T abela  w ygranych
13 dzieli ciągnienia IV klasy 43 Loterii Państwowej
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27 816 902 126128 360 527 38 920 127150 
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48145 222 94 469 812 51 49096 112 465
500 94 792 867 903 50077 404 42 60 529 
645 51 730 802 38 933 51242 374 705 962 
52212 399 519 72 755 837 53003 54073 
816 55253 382 607 78 908 71 56525 91 617 
740 57290 445 603 27 807 86 58042 155
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Do w y g ran ia  po trzebny  Cl ty lko  los z ko lek tu ry

W R O C Ł A W S K I E G O
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506 660 28082 425 765 91 832 29082 
2 0 0  606

30132 44 72 266 878 31246 5 7  370 
628 636 37 32315 501 600 719 36
959 33046 132 201 96 452 542 887
84540 80 660 772 808 901 35463 71 
36443 77 540 602 37027 47 228 433 
57 540 738 38233 587 890 054 30064 
819 592 730 40 855 901 

40160 448 940 41117 32 541 712
834 43373 06 500 791 44064 77 81 
278 414 827 8 8  52 46163 368 541
77 877 40010 259 353 434 47674
48035 552 614 40182 439 540 770 894 
954

50021 118 241 321 40 81 6 8 8  751 
75 857 916 18 95 51077 107 838 402 
41 77 73 739 52285 585 718 989

Łańcuch prasowy 
„Gromady"

Ob. Stefan Filipek w płaca fta 
fundusz p rasow y  „G rom ady" zł. 
10.

Tow . K rystyna L ałon łow a w pła
ca zł. 2.

T ow . K. C zapiński w p łaca  zł.
2 i w zyw a tow . to w .: N. Z sręb l-  
nę, K ubańskiego, St. Niemyskie-

Tow . J. Kulińska w p łaca  zł. 2
1 w zyw a tow . tow .: E. M ihiszew- 
ską, J. C zarnockiego, W łodz. Jam  
polskiego i Rafała P ragę.

T ow . M aria Thiem e w p łaca  zł.
2 i w zyw a tow . tow .: M atuszew 
skiego i H alłnę D łuską.

Tow . Antoni R ubinstein w p łaca  
zł. 2 i w zyw a tow . tow . radnych : 
Perczyńskiego, P iszkiew icza M. * 
P lucińskiego E.

Wzrasta ruch
turystyczny na Podolu

Ze sta tystyk i ruchu turystyczne 
go i letn iskow ego na terenie w oj. 
tarnopolskiego za rok 1938, w yni
ka, że liczba tu rystów  w zrosła 
osta tn io  na Podolu o 10 proc, przy 
czym najw iększe nasilenie ruchu 
tu rystycznego  I le tn iskow ego za
no tow ano  w  pow iatach  zaleszczyc 
kim, borszczow skim , trem bow el- 
skim i złoczowskim . O gółem  baud  
ło w  ub. roku na P odolu  22.883 
tu ry stów , w  tym  122 osoby  z z a 
gran icy . W zro sła  rów nież b a r 
dzo silnie tu rystyka w odna na Po 
dołu.

Kącik radiowy
CZY O D BIO RN IK  MOŻE BYG 

T a ń s z y .
O bniżka cen odbiorników  n as tąp ić  

może jedynie d rogą  zo rgan izow ania 
m asow ej p rodukcji odbiorników  Jed- 
dnolitego typu . T a k a  bowiem produk 
oja um ożliw ia znaczną redukc ję  ko 
sztów  części sk ładow ych i  robocizny 
a  co za ty m  Idzie znaczną obniżkę 
ceny pojedynczego odbiornika.

R ac jona lna  p ro d u k c ja  se ry jn a  uza  
leżniona je s t od op racow an ia  w łaś
ciwego pro to typu , k tó ry  winie® od
pow iadać zarów no w ym ogom  p roduk  
cy jnym  fab ry k an ta , Jak  l w ym ogom  
konsum cyjnym  nabyw cy. Jeżeli 
zw ażym y, że obecnie fa b ry k a n t p ro  
duku je  w ie lką  ilość różnych typów  
odbiorników  w  m ałych  seriach , że 
obciążony jes t znacznym i w y d atk a
m i n a  oełe pośredn ictw a handlow e
go, obsługę i rek lam y  —  to  wów
czas s ta je  się w idoczne, iż zorganizc 
w anie se ry jn e j p rodukcji odbiorni
ków  um ożliw i obniżkę Ich eony de
ta licznej o  40, a  n aw et t w ięcej p ro 
cent, jeże li aoetanie p rzep row a
dzona n ad to  obniżka cen lam p.

R ozpisany kon k u rs  n a  odbiornik 
popu larny  m a  n a  celu  uzyskan ie  m© 
delu w zorowego, p rzystosow anego  do 
naszych  w arunków  odbioru radiow e 
go o raz  s ta n u  p rodukcji radlo techm  
cznej.

Ratio warszawskie
SOBOTA, SI stycznia.
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gra Alina Janiszewska. 14.57 Muzyk* OC* 
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Sir. 6 R O B O T N I K "
Ostatnie dni wystawy

W ystaw a pamiątek, akt i doku
m entów p o  byłych uczestnikach  
walk o N iepodległość i Socjalizm, 
która mieści się w  lokalu S tow a

rzyszenia b. W ięźniów  Politycz
nych w  W arszaw ie, ul. Senator
ska 36, zostanie zamknięta w  dn 
31 stycznia 1939 r.

ZAPARCIE ZATRUWA O RG A N IZM !
O R V C I H R L M V

D R n  5 T I N - L U  B E L S K I "
C Z E K O L H D R  P R I E C Z V S Z C Z B J Q C R

O O R O S tY C H  i

U POJEOVliCZVCH PUOEtECZKflCH 
l nRPISEH .0RAST1N-LU8ELSKI* 6B.15

► O  Miał L E K  A
W ENER l e c z n i c aT l  L I l L I ł a  „Dworcowa"prywatna 
płciowe J A  Mężczyzn przyjmuje 

CHMIELNI ^karz 8 r. — 9 w.
Kobiety przyjm uje lekarka 9 r. 9.

LECZNICA 
PRYD r .  G i S E n

SPEC. CHOR. PŁCIOWE 
W E N E R Y C Z N E

prywatnie przyjmuje 
Złota 9 ni. 18 w godz. 9— 10; 17—18

R y m a tn a  
Chmiel- M “f

-  47

L. KRAJ£WSKk
PŁCIOWE 

PĘCHERZA

pryw at, lecznicy C h m i e l n a 5Sdo3
WENERYCZNE

„LECZNICA LUDOWA"
NOWOGRODZKA 34, telet. 994.44
Analizy lekarskie (wszelkie) wyko

nywa lekarz, cały dzień.

n .  u  I C IU I I I  Kr6,a Albe,ła
I # B a  I B a  l i k  W  1 1 1  (dawn N iecała)

12Weneryczne, płciowe —  
skórne 

od 9 r. do 9 w. w nie
dzielę do 2 pp. tel. 651-19

L E K A R Z  DENTYSTA przeprowa-

ALEKSANDRA WOLSKA 
F R Y D M A N  C

T e l e f o n  5 - 2 4 - 4 1  **

f & g ł o s M o n i a

KUPNO-SPRZEDAZ
|M g g  LKI wybór najmodniejszych 
¥ ¥ ! £  płyt, patefonów, łyżew, czę
ści rowerowych Turnowski. NA. 
LEW KI 13, w podwórzu. Sobota 
otw arte. 741

M E B L E
M E O l  E  najtańsze, najładniejsze. 
FIE lHC ŚWIĘTOKRZYSKA 1/3.

S21a

P O S A D Y
ZAOFIAROWANE
DO poważnej reprezentacji części 

samochodowych potrzebny akw i
zytor, obznaj miony z częściami, dla 
sprzedaży do w arsztatów , garaży, 
sklepów samochodowych. W yczerpu
jące oferty  z referencjam i do Towa
rzystw a Reklamy Międzynarodowej 
— Sienkiewicza 14, sub „Tragen".

863

R O Ż N E
KUPON Tuzin prezerwatyw gwa 

rautow anych 1 zł. Wy
syłka zaliczeniem od 3 tuz. Perfu
meria. Kosmetyka. Ceny konkuren
cyjne „Papiilon" Leszno 25 telefon 
11-52-43 706

R A D  1 O
R A D I0-V IS  1, telefon 34(M5
R adioaparaty wszystkich firm . Ceny 
fabryczne. Zamieniamy sta re  na no
we. S72

R a d i o a p a r a t y  kupuj bezpośred
nio w fabryce — dużo sobie za

oszczędzisz. R adioprm  — Żelazna 
Bram a 2. Tel. 5-27-66

U B I O R Y
N ajtańsze źródło ubrań.

od 3 5 zł. Z licytacji garnitury, je
sionki, palta, spodnie. Odpowiedzial
nym kredyt. Nowolipie 21/12. 707

Kronika organizacyjna
DZIELNICA „STARÓWKA" P. 

P. S. (Długa 21) w sobotę dn. 21 b. 
m. odbędzie się zebranie z referatem
0 godz. 19.

KOŁO DRUKARZY PPS. W nie
dzielę, 22 b. m., o godz. 10 r. odbę
dzie isę doroczne Zebranie organi
zacyjno - sprawozdawcze Koła Dru-

T. U. R.
ODDZIAŁ WARSZAWSKI T.U.R. 

organizuje w miesiącach lutym  i m ar 
cu Szkołę Socjalistyczną dla człon
ków Partii, klasowych Związków 
Zawodowych i TUR w lokalu przy 
Al. 3-go M aja 2. W ykłady trw ać 
będą w poniedziałki i środy w go
dzinach od 18-ej do 21-ej.

P rogram  obejmuje: Naukę o Pol
sce, zasady Konstytucji, historię P. 
P. S., program  P artii, stronnictwa 
polityczne, ruch zawodowy, ochronę 
pracy, ruch spółdzielczy, zagadnie
nia religii, moralności, zadania TUR
1 sprawy, dotyczące organizacyj mło 
dzieżowych, kobiecych i sportowych.

Sekcja spółdzielcza W arsz. Oddz. 
TUR. organizuje w dniach 28, 29 i 
30 stycznia w  lokalu Insty tu tu  
Oświaty Dorosłych (Reja 9) Kurs 
spółdzielczy dla działaczy robotni
czych na Ochocie.

Zgłoszenia do Szkoły i  na kurs 
przyjm uje S ekretariat W arsz. Od
działu TUR. (Al. 3-go M aja 2 m. 68 
tel. 2-35-83) codziennie w godzinach 
od 10—13 i 17—20.

*  *
*

Oddział W arszawski T. U. R- or
ganizuje w bieżącym tygodniu na
stępujące odczyty:

Sobota, 21 stycznia.
Lokal TUP- (Al. 3-go M aja 2) 

godz. 19-ta n- t. „Spółdzielczość a 
spraw a mieszkaniowa". Ref. tow. 
Julian Hochfeld.

karzy PPS. w lokalu Zw. Zaw. 
D rukarzy (Zarząd Główny). Obec
ność członków obowiązkowa.

DZIELNICA „PELCOWIZNA" — 
Jabłonowska 6, w niedzielę dn. 22 o 
godz. 10 r. odbędzie się zebranie z 
referatem .

DZIELNICA TARGÓWEK orga
nizuje w sobotę od godz. 21-ej, w 
lokalu Związku Metalowców na P ra  
dze przy ul. Szerowiej 22 — 

ZABAWĘ TANECZNĄ.
Zaproszenia otrzym ać można w 

lokalu Dzielnicy (św ięciańska 5) 
lub’ w  Sekretariacie TUR (Al. 3-go 
M aja 2 m. 68, tel. 2-35-83) codzien
nie w godzinach od 10—1 i 17—2.

DZIELNICA STARÓWKA urzą
dza w dniu 22 (w niedzielę) o g. 4 
p. p. w  lokalu Dzielnicy „Starów- 
wa“ D ługa 21 herbatkę dla czyn
nych działaczy wyborczych.

Zaproszenia — rozesłane.

Organizacja Młodz. P.P.S.
Ogólne zebrania członków i sym 

patyków odbędą się na kołach: 
Sobota, dn. 21.1 godz. 7 w.

KOŁO — ul. Bolecka 44, ref. tow. 
Kobrzyński.

ŻOLIBORZ — ref. tow. S. K ur
land.

Niedziela, dn. 22.1.
ANNOPOL — godz. 10 r. ref. 

tow. Kobrzyński.
RAKOWIEC — godz. 11 r. ref. 

tow. Wł. Pietrzykowski.
ŚWIETLICA MŁODZIEŻY PPS.

„ŚRÓDMIEŚCIE".
W niedzielę dn. 22 b. m. o godz. 

17 w lokalu Klubu Demokratycznego 
Książęca 4, III  piętro odbędzie się 
św ietlica Koła Młodzieży PPS. 
śródmieście.

W program ie przemówienia tow. 
tow. St. Dubois i R afała P rag i na 
tem at „Młodzież w walce", —  wy
stępy sekcji dram atycznej i tańce.

2 procesy „Merkuriusza Polskiego"
W  dniu wczorajszym  w  Sądzie 

Okręgowym w W arszaw ie miały 
się odbyć 2 procesy przeciwko re
daktorowi „Merkuriusza Polskie
go" Babińskiemu.

W  jednym z nich oskarżycielem  
prywatnym był znany uczony, pro 
fesor Politechniki W arszawskiej 
W olfke, przeciwko któremu „Mer
kuriusz" w ystąpił z całą serią 
zarzutów.

Proces ten został odroczony 
gdyż skierowano go powtórnie do 
śledztwa.

Drugi proces był z oskarżenia 
Syndykatu Dziennikarzy W arszaw  
skich, który również stał się przed 
miotem napaści ze strony „Merku 
riusza".

Proces ten ,w którym z jednej 
strony stanęli dziennikarze zorga
nizowani w  Syndykacie Dziennika 
rzy, z drugiej zaś cała chmara lu
dzi używających tytułu dziennika

r z y  _  ciągnął się do późnych g o 
dzin popołudniowych.

Sprawa została do poniedziałku 
przerwana, gdyż obrona prosiła o 
przerwę dla zaznajomienia się z 
dołączonemi do sprawy aktami 
procesu Starzyński —  Studnicki.

W obec przerwy w  rozprawie 
obszerne sprawozdanie podamy  
w numerze wtorkowym.

L K.

Ostatnie 3 dni
cieszącego się rekordowym po

wodzeniem program u 
„ W  K R A IN IE  S.A O /CA ”

Dziś w sobotę 4.30 i 8.15 pełny 
program . O 4.30 dla dorosłych i 
dzieci ceny zniżone, a  dzieci pła
cą połowę od cen zniżonych.

Co gr
w kinac

i teatrac

(A T L A N T IC
Dziś o 11 wieczór doóatk. seans ulg.

| Wallace Beery Mickey Roovey
w filmie

Ludzkie Serca
(TUŁACZE)

Film iii te luzy i poteżnie;uy nii ..Czemp"

M I D I  A NASZ£ s ,A tE  CE NYA u lllH 75gr . balkon u l .  part 
Wierzbowa 7. P- 4-6-8-10
Rom antyczny aw anturnik 

na tronie

IM w  Purpurze
RONALD COL -iAN— FRAhCES DEE

TEATR MALICKIEJ Karowa 18
Miguela de Unamuno w przekła- 
izie i adaptacji scen. Dr. E. 

Boyó p. t_

II
i  JANINĄ PIASKOWSKĄ I 
ZBYSZKIEM SAWANEM w ro

lach głównych.

OLOSSEUM
P. 5,7,9.15 Dozw od 121.

Y6ANKA

HOLLYWOOD
P. w niedzielę i św ięta 2.30 ost. 9.15 
w  dnie pow. 5 i ost. 9.15

PRAWO KOBIETY
W roi. gł. BARBARA STANWYCK 
GENE RAYMOND na sienią rewia:

FRONTEM DO KARNAWAŁU

Q l  I -  N.-Świat 23,25 
W C j l M U / l O  Chmielna 7

Pocz. seans. 5, 7, 9.15.

BENIAMINO GIGU
w filmie

„SERCE MOJE 
należy  DO CIEBIE"

Adolf Dymsza 
Stefcia Górska 

Tadeusz Olsza
Helena Grossówna 

Andrzej Bogucki 
Halina Kamińska 

Ws. Orłów 
Irma Kozłowska 

Zofia Sykulska 
zapraszają na dzisiejsze 

przedstawienie rewii. 
„WIELKA CZWÓRKA!*4

do „Małego QUI PRO QUO

TEATR B U F F O
Mokotowska 78

O statnie dni

„PORWANIE SABINEK"
z I. W ęgrzynem i M Zniczem

KINO .  TEATR

Chłodna 49

NA SCENIE REW IA.

aSFIHKSriTl.”
Nasze sta łe ceny: 7 5  gr. i 1 . zł.

Wielki francuski film  
lepszy niż 

„Towarzysze Broni"

FI LHARMONI A
JASNA 5 P . o g. 4,6,8,10 

Film -Rewelacja

WIEZIENIE
B k Z

_ K R A T _
CORINNE LUCHAIRE

PART

I zł.

M a j e s t i c  p.3,5, 7, 9.15
Wniedz. i św ięta o 12 poranek 

O s t a t n i e  d n i
Pierwszy długometrażowy kolo
rowy film rysunkowy w języku 
polskim WALTA DISNEY‘A

K rólew na Śnieżka
Dozw. od 7 la t 

Balkon T S  n r .  P a rte r  1 ml.

Kino MI EJ SKI E
HIPOTECZNA 8 

Pocz. 6, 8, 10, św ięta 4, 6, 8, 10.

ZŁOTOWŁOSA
J e a n e t te  Mc. D onald

Bezpłatne i  ulgowe bilety nie
ważne — do odwołania.

F I  u  I  PRZEJAZD 9 
A  n  A  Pocz. 4. ost. 10 

Dziś i jutro o godz. 10-30 
12 i 3 poranki ulgowe. Wszystkie 

miejsca po 54 gr.

N uże stałe ceny 75,85»r-«1z,

M a s z a  r u b r y k a

Nr. 2'.

BIURALISTA, handlowiec, kie
rowca samochodowy, reprezentatyw 
ny, energiczny, samodzielny, długo- 
letniemi świadectwami poszukuje
pracy. Pobyt obojętny. Zgłoszenia 
pod „Uniwersalny": „Robotnik" W a 
recka 7.

MŁODY chłopak z prowincji z 
ukończoną szkołą powszechną po
szukuje jakiejkolw iek pracy zawo
dowej. Oferty do adm inistracji „Ro
botnika" sub „zdolny" albo pod 
adresem : Paw ia 41 m. 14,

PRZYJMUJĘ bieliznę de repera
cji i skarpetk i: Poznańska 22—62.

Społeczne Biuro Pośrednictwa P rą  
cy przy Akademickiej Pomocy Kole
żeńskiej U. J .  P. „Spójnia" poleca 
wykwalifikowanych: korepetytorów
na miejscu i na wyjazd, wychowaw
ców, biuralistów, akwizytorów. Sek
cja  medyczna wysyła n a  każde żąda 
nie: m asażystów, felczerów (ząstrzy 
ki, opatrunki). Biuro czynne całą 
dobę. W arszawa, Nowy - św ia t 36 
m. 21 tel. 2-74.44.

T E A T R Y
TEATR ATENEUM. Dziś sz tuka 

Jerzego Szaniawskiego „Dziewczy
na z lasu".

W niedzielę o godz. 4 pop. po ce
nach zniżonych „świętoszek" ze St. 
Jaraczem.

W I E L K I
Dziś w sobotę pierwszy go
ścinny występ G. Dubrowskie- 
go w  „ONEGJNIE". Ju tro  w 
niedzielę drugi w ystęp G. Du- 
browskiego w „ONEGINIE". 
O 12-ej i 4-ej bajk i dla dzieci 
T. O rtym a „TRZY ŚWINKI", 
„CZERWONY KAPTUREK", 

„W OJTEK NA KSIĘŻYCU".

TEATR NARODOWY: 8 w. pkt. 
dziś „Grube ryby" Bałuckiego

TEATR POLSKI: Dziś i dni na
stępnych świeżo wystawiona sz tuka 
J. Iwaszkiewicza „M askarada".

TEATR LETN I: 8 w. pkt. dziś
komedia Sardou „Madame Sans Gó- 
ne“ w reżyserii Niewiarowicza 

TEATR NOWY. 8 w. pkt. korne-> 
dia „żywy Ładunek" Br. Winawera.

TEATR MAŁY: Dziś komedia An 
toniego Cwojdzińskiego „Tem pera
menty".

TEATR „MAŁE QUI PRO QUO" 
Codziennie rew ia „W ielka czwórka" 

CYRULIK WARSZAWSKI — dziś 
wielka rewia karnaw ałow a p.t. „Ko
chajm y zwierzęta".

W IELKA REW IA. Dziś w  sobotę 
prem iera nowej rew ii „Szukam y 
gwiazdd". Codziennie jedno przed
stawienie o 8.15 wiecz. W niedzielę 
dwa przedstawienia.

TETR M ALICKIEJ —  M arszał
kow ska 8 zainaugurow ał swe istnie
nie przepiękną sz tuką w przeróbce 
Z. Nałkowskiej „Pani Bovary". Owa 
cyjne przyjęcie M arii Malickiej wró 
ży wielkie powodzenie te j wdelce po
żytecznej placówce.

TEATR M ALICKIEJ n a  Karowej 
g ra  codziennie „Poprostu człowiek", 

TEATR KAMERALNY. Dziś i co
dziennie nowa komedia „Dom w a - : 
riatów".

TEATR „8.15". Dziś Roxy i  jej 
drużyna" z Halamą.

STOŁECZNY TEATR POW SZE
CHNY. Dziś o godz. 17 „Betlejki" 
przy Ul. Podskarbińskiej 6 i  „Wi
gilia" przy ul. Gostyńskiej 9.

INSTYTUT REDUTY (Koperni
ka 36-40): Codziennie „Uciekła mi 
przepióreczka" Żeromskiego.

W  niedzielę o godz. 12-ej w  sali 
„Wielkiej Rewii" (Karow a 18) od
będzie się pokaz sztuki dla dzieci i 
młodzieży p. t. „Boże Narodzenie" 
B. Pepłowskiego w  reżyserii M. Du
lęby. ___

TEATR BUFFO (Mokotowska 73) 
daje już ostatnie widowiska „Porwą 
nia Sabinek".

TEATR CRICOT Królewska 13. 
Codziennie „Mąż i żona" — Aleks an

dra  Fredry, komedia w 3 ak tach  z 
międzyaktami. Adam Polewski.

ROSYJSKIE STUDIO DRAMA
TYCZNE (Nowy św ia t 19): W
czw artek, piątek, sobotę i niedzielę 
pełna hum oru i sentym entu rewia 
karnawałow a „Gwiazdka w S tu d io '.

CYRK (ul. O rdynacka). Wielki 
nowy program  „W krainie smoka". 
Codziennie 2 przedstawienia

TEATR DLA DZIECI ORTYMA 
W TEATRZE WIELKIM. W niedzie 
lę o 12-ej i 4 p. p. prem iera podwój
nego program u: „Czerwony K aptu
rek" i „Trzy świnki"' oraz „W ojtek 
n a  Księżycu".

Z FILHARMONII. W  niedzielę 
dn. 22 stycznia o godz. 12.15 odbę
dzie się poranek muzyczny poświę
cony utworom Czajkowskiego.

W  koncercie tym  weźmie udzia* 
O rkiestra Filharm onii W arszawskiej 
pod dyrekcją Józefa Ozimińskiego 
i solista skrzypek A rtu r N achstem .

NIEDZIELNE FOPOŁUDNIÓWKI 
W  TEATRACH T. K. K. T.

W  niedzielę odbędą się następują
ce przedstawienia popołudniowe w 
T ea trac h 'T . K. T. T.:

TEATR NARODOWY g ra  o godz. 
4 pop. „Szaleństwo" z Eichlerówną 
w popisowej roli głównej.

TEATR POLSKI g ra  o godz. 3.30 
pop. „Papę Nikoluzos" z doksona- 
łym Kumakowiczem w roli ty tu ło
wej.

TEATR LETN I daje o godz. 4 
pop. „W roli głównej B arbara Bo w" 
z Modzelewską i Junoszą - Stępow- 
skim  na czele.

TEATR NOWY g ra  o godz. 4 pp. 
„żywy ładunek" z Lindorfówną i We 
sołowskim w  rolach głównych.

TEATR MAŁY daje o godz. 3.30 
pop. „Rozwiedźmy się" z Romanów- 
ną, W ęgierką i W ojteckim.
50 PRZEDSTAW IEŃ „MASKARA- 

I)Y“ IWASZKIEWICZA 
W TEATRZE POLSKIM.

W czoraj w T eatrze Polskim  od
było się drugie jubileuszowe — 50-te 
przedstawienie pięknej, wspaniale 
wystawionej sztuki J. Iwaszkiewi
cza o znakom itym  poecie rosyjskim  
Aleksandrze Puszkinie „M askarada" 
Widownia T eatru  Polskiego, jak  co 
wieczór od dnia premiery, zapełnio
n a  była do ostatniego miejsca.

.^KSIĄŻĘ I  ŻEBRAK" W  TEATRZE 
LETNIM.

Dziś w  sobotę o godz. 4 pop. i 
ju tro  w  niedzielę o godz. 12 w  poł. 
odegrany będzie cieszący się wiel
kim  powodzeniem „Książę i Żebrak" 
w wykonaniu „Nowego Teatru".

DZIŚ „EUGENIUSZ ONEGIN"
Z DUBROWSKIM.

Dziś, w  sobotę pierwszy gościnny 
występ światowej sławy basa — ba
rytona, znakomitego rosyjskiego a r 
ty sty  Georgija Dubrowskiego. św ie
tn y  gość w ystąpi w  operze Czajkow 
skiego „Eugeniusz Onegin".

K I N A
ADRIA (Wierzbowa): „Żebrak w

purpurze".
ATLANTIC: „Ludzkie serca".
ANTINEA: „żółty pirat" 1 „Zagi

niona wyspa".
ACROJN: „znachor" i „Miłe złego

początki".
AMOR (Elektoralna 45): „W cztery 

oczy" 1 „Zaginiony horyzont".
AS: „Szarża lekkiej Brygady".
BAŁTYK: „Marla Antonina".
BIS (Elektoralna 21): „Fortancer- 

ki“ i „Zaginiona dżungla".
CAPITOL: „Serce Matki".
CASINO: „Alibi".
COLOSSEUM: „Cyganka".
CZARY (Chłodna 29): „Przygody

Tomka Sawyera".
EDEN (Marszałk. 31-a): „G w iaźd z i 

sta eskadra" 1 „Buster Keyton ja
ko chemik".

ELITE (Marszałk. 81a): „ K a p r y śn a  
ekspedientka" 1 „Miłość w dżun
gli".

ERA (Leszno 2): „W kryjówce Daw 
sona".

EUROPA: „Walka o szczęście".
FAMA (P rz e ja z d  9): „ W ięz ien ie  bez

krat".
FILHARMONIA (Jasna 5): ..Wię

zienie bez krat".
FLORIDA (żelazna 61): „Tragedia 

15-letniej" 1 „Mocni ludzie".
FORUM (Nowiniarska 14): „Ostroż 

nie profesorze" 1 „Pod cudzym 
nazwiskiem".

HOLLYWOOD (Hoża 29): „Prawo 
kobiety" i rewia.

HELIOS „Paweł 1 Gaweł".
ITALIA (Wolska 32): „Tygrys

Eschnapuru".
IMPERIAL: „Goldwyn Follies".
JURATA (Kr. Frzedm. 66): „Kurier 

carski" i „Diabły wybrzeża".
KOMETA (Chłodna 49): „Obawa

przed skandalem" 1 rewia.
MARS (Żoliborz): „Rapsodia".
MEWA: „Po wielkiej wojnie" I ..Za 

kulisami".
MIEJSKI: „Złotowłosa".
MUCHA (Długa 10): „Tango Not- 

turno" i „Ludzie Wisły".

MAJESTIC: „Królewna śnieżka".
M A S K A  (Leszno 70): „Córka Sazng 

haju" 1 „W. Z.—6 nie wylądował".
NOWA TOMBOLA (Marszałk. 34): 

„Szanghaj" |  „Dama na dwa ty
godnie".

P E T IT  TRIANON (Sienkiewicza
8): „Dzisiaj 1 zawsze" z Herber
tem Marshalem i „Milioner na ty
dzień".

PALADUJM; „Powrót o świcie" 
z Darrieux.

PAN: „Zapomniana melodia".
POPULARNY (Zamoyskiego 20): 

.-Bohater naszych czasów" i „Ży
cie ulicy".

PROMIEŃ (Dzielna 1): „Mateczka"
PRAGA (Targowa 71): „Prawo do 

szczęścia" i  rewia.
PRASKIE OKO (Zygmuntowska 

10): „Marco Poło".
RAJ (Czerniakowska 191): „Strze

lec z Bengali" 1 „Czu Ozin Czan".
RIALTO: „Dwaj rywale".
ROMA (Nowogrodzka 49): Brawu.

ra “.
REX: „Halka" i „Miłość na Tahiti".
ROXY (Wolska 14): „Wrzos".
SOKÓŁ (Marszałkowska 69): „Ty

ran" 1 „5 milionów szuka spadko
bierców".

SORRENTO (Krypska 84): „Zbun
towana" i „Trudno jest łatwo za- 
robić".

STYLOWY: „Subretka".
STUDIO: „Beniamino Gigll".
ŚWIATOWID: „Za winy nlepopeł- 

nione".
SFINKS (Senatorska 29): „Alarm"
ŚWIT „Paweł i Gaweł".
ŚWIAT (Żoliborz): „Jezeba" 1

„Ostrożnie z miłością".
SYRENA (Inżynierska 4): ,-Alarm 

na morzu" i „Nie znała miłości".
TON (Puławska 39): „Pani Walew

ska" (Greta Garbo).
UNIA (Dzika 9): Przygody Tomka 

Savyera" i rewia.
UCIECHA (Złota 72): „Profesor

Wilczur".
VICTORIA: „Moi rodzice rozwodzą

się".

Redaktor: JERZY CESARSKI. Odbito w drukimi Sp. Nakładowo - Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7*


